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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Naczelnik raistwa postanowieniem i  d.
1 czerwca r. b. zatwierdził wybór Kilimie- 
rta Prijbysławskiego ta  zastępcę preiesi 
Galicyjskiego Towariystwa hredpowego Ziem
skiego we Lwowie.

Preies dyrekcji sksrbn zamianował 
praktykanta celnego M.eezy sława Kocoja, 
piowiiorycnym asystentem celnym i  pobo
rami XI. kl, rangi.

Preies dyrekcji skarbn zamianował 
w administracji skarbowej w Małopolsce 
oheyanta kancelaryjnego Franciaika Gadial 
ekiego i  Boiwaaowa, kancelistą skarbu w XI, 
klasie rangi i  wałniśei-, od 1 iipc* 1919.

Proiydent dyrekcji pocit i telegrafów 
okręgt krakowskiego leiwolił na imianę 
miejsc Błnłbowyeh si, oficjałowi pocitowa- 
m i Edwinowi Topolnickiemu i  Jordanowa i 
st. oficjałowi pocitowemn Tadeuszowi Fritie 
ma i  Kranowa porueiająe tema ostatniemu 
kierownictwo arięda poestowego w Jorda
nowie, ___________

Preiydent dyrekcji poczt i telegrafów 
we Lwowie, pn eiiósł dekretem i  dnia 9 
csoiwca 1920 i. 25149, oficjała pocitowego 
Berła Kleinera, należącego do Podwołociyik, 
a zajętego ostatnio w Szczakowej — do Lwo
wa, przydzielając go do słałby w wydmie 
onracbunkowym dyrekcji pocit.

Pnzydenf dyrekcji pocit i teiegratów 
we Lwowie, zamianował acpńantkę poczto
wą i  Kołomyi Makowijciuk Z.flę i Bękas 
Joannę praktykantami pocztowymi.

Maryan Jakóbezyński, rządowo upowa- 
iniony cywilny geometra i  siedzibą we Lwo
wie, iło iy ł przepisaną przysięgą dnia 27 
utaja 1920.

Rozporządzenie
Miuiutrn spraw we jakowy eh jl  Ministra 
spraw wewnętrznych w przedm leele 
kiUlany rozporządzenia w sprawie pobo
ru keni i  dnia 26 llprn 1919 r . (Afoni-
łor Foltkf nr. 182, i  dnia 14 sierpnia 

1919 r,).

Na mocy ustawy o rzeczowych świad* 
cieniach wojennych i  dnia 11 cwietaia 
1919 r. (Di, P. nr. 32, poi, 264) i ustawy 
i  dnia 23 kwiotnia 1920 r. (Di. U. Bi. P, 
ar. 27, poi. 212) w przedmiocie przywróce- 
nia mocy obowiązującej i cięściowej imiany 
ustawy i  dnia 11 kwietnia 1919 r. o rtę
ciowych ówiadcienia.h wojennych (Di, P, 
1919 r. nr. 22, poi, 264), orai w napeł
nienia rozporządzenia w sprawie poboru ko
ni i  dnia 26 lipca 1919 r. {Monitor kolski 
nr. 182 i  dnia 14 sierpnia 1919 r.) zarzą- 
di się co następuje:

Art. 1. Priewidiiany w ostępie 7 u t. 
YIIL roijpuiądienia Ministra spraw wojsko
wych i Mm:stra s ̂ raw wewuętrinych «  
sprawie do bom Ljb i  dnia 26 h^ca 1919 
r. (Monitor kolski nr, 182 i  dnia 11 sierp
nia 1919 r )  termin sieściouiesięnnj, .w 
prieciągo a>órego obowiąiuje karta pobra
nia pnedłiiia się do jednego roku, u ,iąc od 
daty wystawienia kaity.

Ar, 2, Boiponądienie niniejsie wcho- 
dti w tycie i  dniem ogłosienia.

Minister Bpraw wojskowych: 
w i

( —) BosnkmsTa.

Minister Spraw Wewnętrinych: 
w i.

( —) Dunikowski,

V arsiawa, dnia 6 maja 1920 r,

Obwieszczenie
w przedm iecie śprosttfwanla nsł awy z d. 
9 marca 1920 r., zmieniającej niektóre 
postanowienia ustaw o postępowanie są 

dowem cywllnem , obowiąznjącyeh w 
k. dalelniey anstryaekiej.

Do ustawy i  dnia 9 marca 1920 roku, 
unieniającej nieaCóre postanowienia ustaw o 
postępowaniu sądowem cywilnem, obowiązu
jących w b, diielnicy aubtryackiej (Di. Ust. 
ar, 24 poi, 144) wziodła się następująca 
omyłka drukarsza, którą naleti sprostować: 

W art. 3 p, 22 wiersa 6 międiy sło
wami: .ternu się* i „sprieciwi* opusicione 
słowo .n ieu; ustęp ten winien brimiec .te 
ma się me sprieciwi*.

Marszałek:
(—) Trąmpcsyński,

Prezydent Ministrów:
( —) Leopold Skulski,

Minister Sprawiedliwości:
( —) Jan Hebar .̂iski.

Z frontów.
Komunikaty sztabu generalnego.

Z dnia 12 cierwca b, r.

Na frorcie północnym na południe od 
miastecika Diisny silna diiałalność wywia- 
dowcia. Wadłat Auty i Bereiyny spokój. Na 
Ukrainie w iwiąiku znakaianem cofnęciem 
się nasiych wojst na nowe limie obronne, 
przystąpiliśmy do ewakuacji Kijowe, po 
npiiodniem inisicieniu mostów na Dsieprie. 
Pnegruiowaaie odbywa się w mpełnym 
poriądku. N eprsyjaciel atakując nasię tylne 
stiate, lostał wsiędiie i  luscinemi stratami 
odriu‘:ony, Na odcinka od Koiiatyna do 
Dniestru sytuccya bai imiany.

Z dnia 18 curwca b, r.

Na po^nscy oiyw.ona diiałalność bojo
wa trwa w dsleijn cii.gu. Oddziały nasię 
pnesuwając się w posiciególnjch punktach 
na bardziej dogodną linię obronną, miały 
wsiędiie do pokonania nuiwykle silny opór 
niepnyjaciela,

W rejonie jeiiora Soho, gdiie wywie
w y  się najbardiiej iscięte weiki, idobjuśmy 
i  górą 100 jeóców, o m  zunanaście karabi
nów masiynowych.

Na Poiesiu nieprzyjaciel usiłował pne- 
łan - j nasi front pot. Ligowem — ponosiąc 
ponownie dotkhwą kięsaę. Oddual w sile 
1000 Indii który pod priykrjciem ogaia 
art^leryi i karabinów manynowycu idołał 
się pneprawić na prawy brieg Dniepru, 
wskutek umiejętnie prieprowadionej kontr
akcji i odcięcia odwrotu lostał aosiciętnie 
miesioey. 200 bolsiewików wiięto do nie
woli, wielu utonęła w Dnieprie. W okolicy 
Oiernobyla odparto atak nieprzyjaciela na 
Cijetohorówkę imesiając iblitające się sity 
d« ucieczki.

M IECZYSŁAW  SM OLARSKI. 27)

W ARNEŃCZYK.
SPYTIK Z MML&ZTYNA.

(Oiąg dalsiy).

IX.
Nikt nie byłby priypuścił, ii Diieriek 

i  Bytwian iginął i  oma nietylko własnej 
stułbie i Marcinowi i  Wroćmirowic, ale 
nawet Świętepełkowi i  Zawady, cieśnikowi 
krakowskiemu, u którego podciai obrad na 
iimku uaryty miał pozostać.

W ów dmcii, gdy spotkał się u Zie
mowita i  Wojciechem Jastriębcem, mmyko- 
wał jesicie długo i  Ofaą. Ukochana jego 
podiiękowała la przyniesiony w dane złoto
głów, śpiewała i  mm ra-em. śmiała się do 
niego, laci nie taiła, ił uwaia go jeno la 
miłego towariysza i  eiasów swej młodości, 
ale prieds ę górniejsia jej dola będue i  Wa
ckiem Giesiyhskim, który labo mniej piękny 
i wesół, pnecie miał dwór, koronę ksiąłęcą 
i inacsniejsie od Bytwian posiadłości.

Prosiła jeno ryeeria, by był gościem 
na jej ślubie,

— O-wa! — krijrkuąl Dziciłek — łalii 
ehcecie, bym patriyt, jako podkładziny będą 
wam uriąaiali.

— Nie srom to, ale chluba dla diiewki. 
A jnkoi chcecie? Z kimłe śmiałabym się i l  
■wojem weeeln ? Jnkił ryeeri airoją panią 
hędiie mię nuywaś ?

Młodiien prasnąt lutnią, na której 
wpriódy pieśni wygrywał, ale podniósł ją 
potem znofen i inuucit, p itn ą : się w btęki 
tne ociy Ofłi,

Sława mi diisia jedyną panią,
(jo gwiaidj iłete skrzy mi u ciota, 
Zbroję jej « diiatem i pójdę ta nią, 
Kędy mię głosem Bwoim nwota,
Kędy mi górną m jinacij drogę,
Gdiie świat nncirsiy  — w niebo

[ iribić mogę.,.

— Myślałby kto, ił prawię ta i  Zawi
szą Giimym — mruknęła Ofka.

— Nie priygodti wam ta pieśń ani 
w niej smaku nie maj luj ecie, Dobne, la- 
śpiewam wam mną, ale ja ł swoją własną:

Miałam ja kiedyś aiiewkę kochaną,
Go wnieść mi imała keiąłęce wiano, 
Ociy i  turkusów, włosy le złota, 
Wielka mi brać ją Djła om #t*

Miałem ja kiedyś diiewkę kochaną, 
Ofka jej było, nie insie miano,
Ze sercem mojem długo igrała,
A  gdy br-.ć chciałem, jeno się śmiała.

Miałem ja kiedyś diiewkę kochaną, 
Leci ją ia łonę innemu dano,,,

Tu ryeen lerrał się i odaied’ , nie 
iegmjąc się, jedynie sehodiąc po schodach, 
sypał atotem, kłaniającej się niBko stułbie 
ksiąłęcej,

—■ Wrócili ty jesicie. wrócili! Pędiieai

tańciyć na mojem w rnelu I ~  wołała ta nim 
Ofka.

Boipaci jednak u Diierłka nie trwała 
sigdr j edek  długo. Posiedł na ulicę św. 
Mmołaja, gdzie spodiiewił eię lastnć Ludkę. 
Po drodie sęostriegł, ił, wychodząc w po
śpiechu, kapelusz zostuwił, więc wstąpił do 
pierwsisj lepsiej kramnicy na rynko i kupił 
aobie ciapkę trójgraniastą,

— Będą jesicie myśleli, łe  jestem 
miesiciińskim synem, ale Wsiystko mi terai 
jedno. Ukochana mię nuciła,' więc wyjadę 
w dalekie kraje i tam będę przed zamutjfcie- 
mi pięknościami kopię swoją k. os tył,

Gubił się iresilą w ro;owisau i i&mę 
cie ludzkim, j-rie wypełniały wówcias Kra
ków, Zjud był r»k wielii, ił nierai ciłowiek 
o ctłaLi ramieniem musiił ocierać. Tłum 
stawał, podrwieł ] riejtł iłsj cych, ale prie- 
de^Biystkiem feawu się, W gospodach i pi
wiarniach było pełno, Zbierali suty plon 
drapiebrusty, powsinogi i wyari. igrosie,

R j»eri stu ą1 pried domem priy ulicy 
Mikołajskiej, gór a njriał znane sobie god!r 
białego baranka. W odnwiach stał miesuia- 
nin dobrej tnsiy, który badaweiem okiem 
spojriał na wchod.ą?ego,

— Zali nie inacie tu w. ej akie j Lotki? 
spytał przybyły,

—• Albo cc?
— Prieci mam pytać się dwL raiy ?
— Bjła tn panie, była, ale ją pried 

koronacyą i  Krakowa wyświecili by nie ka- 
■iła sUte^inych obyci jów.

D iieiłsc imartwił się. Jakąi on bole- 
jacy najdńe osłodę?

M iesio»*in jednak wydaw ł  sję ^ o .  
kica, de rzeczy i pytał politycuie :

— Z dsleka musicie, widzę być?
—• A z  daieka.
— Pomąję po wasi9j otłzieiy, ił ino- 

sicie do łacnego pana pnynalełeć.
— ..Przynalałę — mruknął Diieriek.
— Jeśli nie macie gospody, tedy tym 

Wns do się prosif, a jeślibyście raczyli to i 
do kompanii. Musi i  was być chłop w gardle 
tęgi, a mnie potna jakiego towarzysza w 
niedoli.

— Go łaś wam brak?
— Narieczona mnie nuciła!.,.
— Nie mołe być I — huknął Dzieriak.
— Mołe to być, fame. Pewnie, i ł  r u c i  

taka rycerzowi nie przygodii się, ale łatwiej 
o to u nas w uieizcianckim sUnie. Ja mam 
w domu dach dsicrawy, a ona wychodii ia 
takiego, co ma dach złocony. W  tern sęk! 
Szukałem tu swego pnyiaciela, ale poszedł 
na miasto siklenicą bawić się,

—  Jakoi iwiecie eię?
— Wawrzynu. Ig-etkc- Wy ibś panie?
— Tomei i  rijchwałdu, Pw manii 

Dłiefłka i  Bytwian. Mieszczanin idjął czapkę:
— Wftlkt to zbój, ais umiłowany stry

ja arcybiskupa, Dobrze nam tam musi dziać
a.ę ?...

— hie *a;goriej„.
— Pójdziecieł do kompanii?
Serdecina jaksś nuta odezwała się w

sercu dwćirn ludzi i  jednego powodu nie- 
sicięśliwych, Jakaś tajemnicia syupatya, 
węzeł braterstwa.

— Czemu bym nie poszedł — odparł 
Diierł ik,

(Oią| Salny nartąpi).



Na Ukrdśtie planowy odwrót armii 
gen. Bydia Śmigłego odbjwa się w zupełnym 
porządku.
Pierwszy zastępca szefa sztaba generalnego: 

Kulińsfa gen .-por,

Posiedzenie sejmu
wtorek 15 b. m.

Konwent seniorów pod przewodnictwem 
Marszałka Sejmu T r ą m p c i y ń a k i e g o  nznał 
mimo niezałatwienia pizeoilenia gabinetowe
go potrzebę o d b y c i a  p l e n a r n e g o  ze
b r a n i a  S e j m u ,  g d y  i  w s z y s t k i e  
s t r o n n i c t w a  są z g o d n i .  w t e m ,  że ko
n i e c z n o ś c i  p a ń s t w o w e  w i n n e  b y ć  
z a ł a t w i o n e  bez  z wł ok i .

Marszałek Sejmu wyznaczył pełne ze
branie Sejmu na wtorek 15 b, m. g dz, 11,

Przesilenie gabinetowe.
W ciąga soboty prezydyim kluba 

? . S Ł. prowadziło w dalszym ciągu roko
wania w sprawie utworzenia większości. Boz- 
poczęto rokowania od konfireney z klubem 
N .P. R, Kcnferoncya Bkończyła s ę pod wra
żaniem, ie między P. S, L, i N. P. B osta
teczno pc.oiumit-nie jest zupełaie moaliwe. 
Następna ko'lorencu  preiyaysm klubów 
P, S. L. odbyła się z gnipą .Wyzwolenia" 
i okazało Bię, ie rozbieZuosci w sprawia u- 
dii&łn tych dwa grap w gabinecie prawie 
niema. Trzecia natomiast l  onlorencya tym 
razem z klubem N. Z. L. nie dała rezulta- 
tów pomyślnych, gdy i  prezydyum tego klu
bu oświadczyło kategorycznie przedstawicie 
lom P. S. L, ie na koncepcję gabinetu cen
trowe lewicowego z udziałem socjalistów 
klub N. Z. Ł zgodzić się nie mcże O nie
odwołalnej swojfcj decyzji N. Z. L, zawiado
miło jednocześnie Marszałka Trąmpczyńskie- 
go, który w odpowiedz na to oświadczył p. 
Dubanowieżowi, te jeieli do wieczora me 
będzie utworzona większość, z w r ó c i  s i ę  
do N a c z e l n i k a  P a ń s t w a  z propozyr-  
ey  ą po  w o l a n i a  g ab in e tu k o a l i c y j 
n e g o  o c h a r a k t e r z e  l a c b o w y m .

Niezależnie od ludowców i N. Z, L, 
obradował klub P. P. S. Po omówieniu sy- 
tuacyi klub pcstanowił zdać z mej Bprawę 
na posiedzeniu Bid,  naczelnej P. P. S., któ 
ra dopiero poweźmie uchwałę w sprawie da] 
szegu zachowania się pocłów P. P, S., wo
bec przesilenia i uczynionych im propozy- 
eyj wzięcia udziału w gabinecie.

Około godrzy 9 wieczorem zebrali aię 
na narady włościanie wszystkich klubów sej
mowych. Nalety oczekiwać dalszych narad 
posłów włościańskich. Narady te mogą za 
ważyć decydująco na szali rokowań w spra
wie utworzenia nowej większości i powoła
nia do Bządu nowego gabinetu.

*
Posłowie N. Z, L, aa soboto em posie

dzeniu opowiedzieli się aa dątenlem do u

wieszenfn walk partyjnych i klasowyck 
n na a tw on en U m  stałego Rządu, jeduo 
śel narodowej.

Uznano, ze Rząd tnki byłby najsku
teczniejszym  środkiem  do wzmocnienia 
sit i powagi Państwa nn zewnątrz oraz 
do zabezpieczenia najpilniejszych potrzeb 
a m ianowicie zawareia w stosownej eh® 111 
pomyślnego dis Państwa pokuj , korzy
stnego przeprowadzenia plebiscytów , u- 
chronienia Państwa i  społeczeństwa przed 
wewnętrznym zamętem 1 uzdrowienia 
finansów Państwa 1 jego waluty, tudzież 
i /tlb  gospodarczego.

Ewentualny udział N. 7 Ł. w takim 
gabinecie, klub musiałby jednak uczynić za
leżnym od dania mu istotnej gwarancyi, ił 
gabinet ten będzie w rzeczywistości Rządem 
jedności narodowej i aiły państwowej, O ile- 
by idea takiego gabinetu me znalazła zrozu
mienia a wszystkich stronnictw sejmowych 
N. Z. Ł. uwalałby powstanie gabinetu bez
partyjnego złoionego z fachowcu* »a możli
we rozwiązanie obecnego przesilenia gabine
towego,

W niedzielę przed południem odbyło 
się zebranie preaydyów pięciu klubów za
mierzających utworzyć większość sejmową,

8ą to klnby: P . a. L , W yzwolenia, 
Łewlen P . 8 . Ł ., N . P . d .  1 P . P . 8. 
W zakresie polityki zagranicznej i poszcze
gólnych postanowień projektu konstytncyi 
stwierdzono daleko ldąee porozum ienie 
m iędzy klubami. Golem omówienia spraw 
aprowizaeyjs jch  wybrano podkomisję, w skład 
której weszli pp, Barhcki, Brejski, Bothe- 
nek, Górny i Wasilewski, Podkomisja od- 
bjł& dłażzzą konferencję, której wynik przed
stawiono o 7 wierzerem plenum zebrania 
prezydyów. Elaborat przyjęto. Piezjdjn przed
stawią go jutro swoim klukom do zatwier
dzenia.

W  sprawie projektu konstytucji a to: 
eo do punktu dotyczącego jednoiiDowości Sej- 
m . i eo do sposobu wyboru Naczelnika Pań
stwu osiągnięto porozum ienie.

Daissy' ciąg obrea nad utworzeniem 
więksiośei sejmowej nastąpi jutro.

ńiisłowi Księstwa Cieszyńskiego aa kcnyćć 
Polaków.

Międzynarodowa komiaya plebiscytowa 
wydała rozporządzenie, mocą którego w po
wiecie Frydeckim listy mają być wyłożone 
do publicznego przejrzenia od 16 b, m. na 
przeciąg dni 14.

Z Gdańska.
Buch okrętów w porcie tutejszym w u- 

biegłym tygodniu znacznie cię zwiększył, 
Nawet w czasie pokojowym w poicie Gdań
ska nie było tak wielkiego ruchu.

Dzienniki tutejsze donoszą, łe wielkie 
warstaty okrętowe w Realu zostały zakupio
ne przez kapitalietów angielskich.

'L Kopenhagi donoszą, te rząd duński 
zamierza znieść w najbliłstjm ctasie wszyst
kie zakazy wywozu.

Dzienniki tutejsze donoszą, łe  zgroma
dzenie konstytucyjne Gdańska zajmie kię 
tylko dwiema rprawami, a roianoi eie wy
pracowaniem konstytucji dla przyszłego wol
nego mi&ita Gdańska i przygotowaniem tra
ktatu, który ma być zawarty między Polską 
a Gdańskiem w m ś l  ucładu warsalskiego,

W sprawie Cieszyńskiego.

Morawsko -śleski Dennik donosi z Pra- 
i>: K ecstyę cieszyńską postanowił i.ąd je- 
dnomyśnie rozstrzygnąć prawnie. Gd łądania 
plebiscytu w Gieazyńakiem i na Spiazu i Ora
wie Czesi nie odstąpią i odrzucą kategorycz
nie sąd rozjemczy.^—■ Na wypadek zaś, gdy
by koalicya obstawała przy bezprairnem ią- 
dsniu w sprawie Cieszyna cały rząd repu
bliki wniesie dymiayę na ręce presjdents, 
Minister spraw zagranicznych Beneif, który 
bawi jeszcze w Paryżu, podziela również to 
staaowiatc. W kwestyi cicsiyńs. lej wszyst
kie partye polityczne bez róiniey są » ( idue 
i solidarne. Jest pewi em, f » czwartkowe po
siedzenie komisy? ..granicznej obu Izb i pią
tkowe posiedzenie plenarne opowie się jss&o 
i kategorycznie przeciwko sądowi rozjemcze
mu a za uzybkiem przeprowadzeniem plebi
scytu, jakotet przeciwko jakiemukolwiek po

Groźne położenie w  Czechach.
Gl, B. P. Jak donosi Prager lagulnU 

zaproszono wczoraj po południa p. Lodgema- 
na jako przewodniczącego nieiŁib2ku-n«',ocio- 
wego Llubu poselskiego i p. Krzepka jako 
przewodniczącego niemieckiego Związku rol
niczego do prezydenta republiki. W ciąga 
najbliższych dni mają być zaproszeni przez 
prezydenta na konferencje takie przewodni
czący inny eh par y; niemieckich.

*
Pravi Lidu donosi z Kładna: Robotni

cy Poldi Haetti wstrzymali po południu pri.- 
cę, a jake powód podali ustawiczne stykany 
ze strony urzędników i prowokacyjne racho
wanie aię administracji Poldi-Hnetti,

Wszysey robotnicy zgromadzili Bię na 
podwórzach i proklamowali wywłaszczenie 
przedsiębiorstwa jakotiż natychmiastowe 
pr.ejęcie tegoż przez rząd jakc własności 
Republiki. Robotnicy zwrócili się szczególnie 
przeciwko wielkiej liczbie fuakeyonarynszy, 
których usunięcia zaiądali, jakotet przeciwko 
ustawicznemu wywożenia maszyn, przez co 
przedsiębiorstwo traci coraz bardziej na 
wartości.

Zakłady te mają być kierorane przez 
koi isyę, która mc. się składać z robotników, 
arzędaików i w i n t ó w  rsąda, Robotnicy 
ślubowali, żc nowo zsecyalizo watami1 przed
siębiorstwu będą s?biyli i że chętnie 
podejmą się wszelkiej orscy dia tegoż przed
siębiorstwa, Rzeczywiście jeszcze weso-aj 
wieczorem udał aię zastęp.a rządu do Kła
dna celem przejęcia przedsiębiorstwa.,

Rada ambasadorów.
Konferencja ambasadorów zel.ałasil 

wczoraj,yrced *ołudn:ein pod pnewounhJt*0® 
Juliusza Gambosa.

K-nferencya wysłuchała rajona o *t«* 
nie pertraktacyj toczących sic obecnie *  
Paryżu m i ę d z y  P o l s k ą  i N i e m c a c h  
zaaprobowała w-ojckt Najwyt3zej Bady et®' 
nom.czuei w s*nwie odnowi* nia i uzujW' 
n:enia materyałs kcl-jo^ego w Ecropie 1 
wreszcie zbadała waios^k rządr greckiego o 
dopuszezesie Grecji do wsyółaiłiatu w r»* 
żnych komisjach dotyczących Dunaju,

Kroi belgijski superarbitrem  « sprawi® 
C ieszyńskie go.

limes donoszą z Paryża:
Konferencja ambasadorów prosiła j«* 

króla belgijskiego Alberta o przyjęcie rob 
s n ą e r a r b i t r a  w z a f . irgu polskc-cs®* 
• k im o G i s s s y ń s k i e .

Król Albert dotąd nie udzielił jeszes® 
odpow.edń.

P rzó d  r-ui yrr zam achem  w Niem czach.

Bari. lagw Ztg, cg'adz& senzaeyjM 
rewtlacyę o tainei orgamzwji wojskowi 
bolszewickiej w Niemczech, która dokocf® 
ma w najbliższym e^asie nowego priewroU- 
I  jkuu Łt* ogłottone przez Deutsche Tag# 
Ztg. są jfduak zdaniem lewicy fal-yńiat,ki
mającymi na celu odwrócenie uw»gi od 
istniejzcych organizaery wojskowych, ałużą* 
cych ruch-wi monarchirtyczaemu, kierowa* 
nemu przez konserwatystów i liberałów, 
którzy za wszelką eeoę dątą do edzyakaiii 
władzy przywrócenia monarchii i uniemożli' 
wienia wykonania traktrtu pokojowegc.

Krassio traci zaufanie A n g lii.
Petit t ournal dowiaduje się z Loudy* 

nu, że Krassin w Aaglii traci (*raut pod no* 
gami. Przy pierwszem spotkaniu wytarł  ot 
aobiv wraże ie na Lloydzie Gsorpe’u i wy* 
wołał pewne nadzieje. Przy drugiem spotka
niu nie miał en już nic wieeej do zaofero
wania. jak tylko słowa. Badiotelegraa mo
skiewski, który doniosł o rieezjwntgęh eaj 
tek urojonych wydarzeniach w Beazt, wywo
łał pewną nieufność w iz.uńe angielskim. 
Obecuie wątpią w szczerość Krassina i at* 
oz i, że doniesienia jego o surowcach goto
wych do eksportu, były tyko w tym cel® 
uczynione, aby pozyskać angielskie koła prze* 
myślowe.

Józef Białynia Chołodeckl,

Cezary Haller de Hailerburg
i współtowarzysze 

w procesie politycznym r. 1863/4.

(Ciąg dalszy),
Zmiana ta pozostawali przez pewien 

czas tajemnicą w obec orga. ów policyjnych 
i śledezyeh rządu -ustiyicd-gu, a to zż do 
chwili przyjazdu do J wowa i uwięzian'a tu 
taj cdionków Rządu narodowego, czwartego 
składu, W. Milowicza (pssndonim Radziejow- 
■ki). Barn Slilowicz umknął wprawdzie z wię- 
s enia ,P,karmelickiego“ , dzięki pomocy Ko
mitetu lwowskiego, papiery atoli przy nim 
znalezione, pozostały w rękach sądu i napro
wadzały na ślad organizacji Komiietu kra
kowskiego, specjalnie zaś na ślad, iż u De- 
midowieza w Kiskowir, znajdują s.ę przecho
wana akta galicyjskich komisarzy narodo
wych, wręczone mn przez Seweryna Elża- 
nowajkiego.

Ofiarą odkrycia tego padła obok Hal
lera, Tarnowskiego, Bugawskiego. B*uma 
i Benoego, także pani Kujawska z Płockiego, 
która bawiła w czasie policyjne; rewizji 
chwilowo w domu Demidowicza.

Więźniów przewieziono dwoma tran
sportami do Lwowa Naj.amprzód odstawio
no tutaj Dsmidowicza, Hallera, Bogawskiego, 
Bauma i Benoego, w parę tygodni później 
dopiero Tarnowski °go i Stanidckiego, a to 
wskutek podejrzeń, iż Tarnowski już przed 
wjbięhem powstania styczniowego koresjfcu-

dowil z bratem Janem, bawiącym za grani
cą utrzymywał utosuaki z europejskimi re 
woiucjonistami i przygotowywał powstanie 
w Polsce. Wyjaśnienie tej kwestyi wymagało 
chwilowego zatrzymania Tarnowskiego na 
Zamka w Krakowie.

Jcdncstajaem, ponurem było życ e wię
źniów w murath .Pokarmelickiego* klaszto
ru. Bano śniadanie, potem — o ile wolno — 
spacer, z kolei obiad i znowu speer, pod
wieczorek, noc na pół przespana, na pół zaś 
przsmarzona i znów w dniu nastę. /nr tez 
sam porządek codziennej berezynności,

Do epaceru służyły wi źuiom: ogród 
t. z. .wielki* dalej mała .Pasieka* i ciasny 
diieduniec, oparkaniony zwany „Budą* oook 
ktntłu i jitsk. Z ogrodem spacerowym gra
niczyły realności ślusarza Franciszka Mai na, 
urzędnika magistratu Ignacego Śląskiego,
0 ca Edmunda, profesora gimnazjum im. 
Francuzka Józefa I, (dziś girnazyum im, 
króla Stefana B-torego) znanego dowódcy 
oddziału w powstaniu styczniowem, zma łego 
z ran odniesionych a ód Barowem, dalej 
realności Dyonizego Nizinieckiego, Paster- 
naka i in. Stąd zm terały przez zakratowane 
okienko panie k mitetowe, porozumiewały 
się z więźniami, niosły im słowa pociechy
1 pokrzepienia.

Ochotnie spieszyli wobee tego więźnio
wie na promenadę, wybiegali, o ile było 
możliwem, z małjch, parę zaledwie kroków 
wzdłuż, a jeazcze mniej w » m  liczących 
cel kaziennych.

Od czasu do em u  odpierali ini wizy i 
wizyty krewnych i przyjaciół, składane im 
po formie w obecności sędziów śledczych, a 
połączone zwykle z prezentami w postaci 
■łodyezy i ciastek, w których wnętrzu znaj

dowała się częitoLroć ukryta korespon
dencja.

Do przemycania tajnej korespondencji 
używano chętnie n&a — malców — msiej 
bowiem obadaliśmy podejrzeń u nadzoru 
więziennego, załatwialiśmy misye szy bko, nie 
wd&wab się w rozmowę z więźniami i me 
narażali sędziów na dłagą, a nudną koatroię 
toczonego dyskursu.

Po zaprowadzeniu Bąiów wojennTch za 
ostrzono odwińs>uie politycznych więźniów. 
Intarasowany musiił uzydkać poprzednie po
zwolenie generałL Beictiaita, następnie wy- 
znae o&o ze strony referenta dnia i godti- 
ny wizyty. Z kolei oJprowadaano przybysza 
snów od jednego o ny ansa do drugiego, 
zanim zdołał ujrzeć wreaicie oblicze więźnia 
i wymińaió z n im słów kilka,

W «k tek takich ztoBirzeń i utrudr eń 
wzmagała się ilość tajnego porozumiewa
nia aię z więźniami przy pomocy niższych 
orgaaów wojskowych, które się rychło prze
konały, i ł  przy dobrej komitywie z więźnia
mi zdołają w ciąga dwóch do trzech da* że
brać więcej grosza za swoją .niewierność” , 
niż im płaci rząd aastrjacki miesięcznie za 
ich .wierność” ,

Swoją dr. gą, że przy tego rodzaju .taj
nych* porozumieniach nie obehodnło się 
bez pnykrych seeo. i upokorzenia. Rewizja 
wojskowa, ;u>ra wpadła do domu Nizinie- 
ekiego, gdzie zwykle na strychu szopy gro
madziły się komitetowe parne, skierowała 
swój gm«w przeciw obecnej właśnie tamże 
Leonadyi dehmittowej, żonie znanego histo
ryka Henryka Schmitta, a prsewodnierący 
komisji, generał, zda ł  brutalnie welon, ja 
kim zaułoniła twarz w c ilu mepoznan a

Po owmi zdarzeniu poustawiane war

ty z rozk»«em stanowczego niedopuRicuniz 
do ro&KÓff ze strychu budynków Nir nie?* 
Kiego, rozhulane żcłdactwo iaś obsypywało 
tacne i poważne pac e stekiem kpir, Bttyr 
i obelg, wygłaszanych w węgierskim i goj- 
•kim jęiyku.

Powyższe zaostrzenia odb j&ły Bię zwła- 
ticza dotkliwie na osobie Hzllera i tegoż 
urodziwej małżonki z domu Heiclów, która 
srzybyts do Lwowa, a by być w pcbliżu mę
ża, opiekować się niedomagającym od dłuż
szego czzsu więźniem.

1 nie dziw niedomigtniu i troskom 
Hallera, jeśli się zraży, iz osoba jego było 
w ciągu ctłego śledttwa speca alnyw praed 
mi -Urn pocisków ze strony mkwirenta, Go 
powodowało Oiteaburga do takiego postępo
wania, nie jeat wiadomem, to jednak pewn», 
te gdy Haller powoływał się w śledztwie, 
jako aa do*ód treści pokoi fiskowanych 
aktów Komitetr krak wikiego, uslyn ał z ust 
majora cdpoviećż: .istnieją tam wprawdi if 
zapiski na paniką korzyść, iecz sąd nie jest 
od tego, aby pana broiić ; przyznaj się, a 
nic się złego panu nie stanie” ,

Już to wogóle niegodnie postępowało 
w owysih czasach eądownietrro Bnstryackie, 
uwanło ono za zadanie sędziego nie wymiar 
gprawiedliwcśi., lecz skazanie obżałowanego 
coute gue co<*te, ściganie nie ibrodni, lecz 
izrowicka. b.ada więc było jeśli w ręce 
eąau doBtał się t zw. poliiyc.ny przestępca, 
zwłiazcia tan, który był jut przedtem zapi
sany w .czarnej” księdze policyjnej,

(Dokończenie nastąpi),
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Wlec Kom unistyczny w P ra d ze .
Pisma ostrawskia eonoszą z Pragi: 

*ttorsj odbyt się w Pradze la  S'aromiei- 
Jh i Rynka masowy wiee robotników pras- 
jjtyfci Z  Ikutysięczny tłum zaległ wielki plac 
r*«J ratuszem — Przemawiał Dr. Smeial 
J**y właśnie powrócił a Bossyi a nadto za
stał głoB Mana. Zatai na eoctąiku wiecu 
J®bitu pewnego Itgionąna, który i  eokoti 
N u u iu  Hassa chciał wygłosić mo aę prze
bitko bolszewikowi Manie. — Robotnic* 
taybyli na wiec se sztandarami na których 
t**ieasuoao napisy: Niech żyje triecia
^diynarodówk#, niech żyją rządy rad, ~  
"f> 8uteral i  balkonu ratasia wygłosił krótką 

w której oświadczył. ie wszystko co 
bówi się o Bossyi jest wielkiem międzrnaro- 
dowem kłamstwem kapitalisto w (!) — Bossy a 
l,e jest wprawdzie rąjcm. ale wielkie masy 
tyoletarjatu rossyjskśego przygotowują koma 
kiun w całej Europie i na całym święcie.

Następny mowea bolszewik Muua robił 
bjizuty robotnikom praskim, se dali się ru
dnikom  Składna zepchnąć na dragi plan. 
^oletarjai praski nie stoi jui na pierwsiem 
miejscu proletaijatu rewolucyjnego, mówca 
^odziewa się jednak, ie  robotnicy pr» ey 
‘ wrócą się przeciwko podstępnej rc*t:diie 
dyplomatycznej z jeką w państwie cirrh em 
K*ktnje się kwastję rossjjską i oświadeta. ie 

rai musi się wyjaśnić stosunek Csoehów 
Bossyi sowieekiej. — W dalsiym ciąga 

taemówienia Muua wskazał na Dkt, ie 
*®tki wagonów amunicyi przechodzą priet 
^leohoBłowacyę do Polski dla walki ze so
wietami — Jeieli riąd nie spełni swojgo 
®bowią»ka mnsią to zrobić kolejm e. — 
Nie śmią oni priepnścić ani jednego wogonu 
* karabinami maszynowymi prze* g-anieę 
OiechoBłowacyi. -  M na zarzucił następnie 
*3 riąd praski d tuje reakcyjną komisyę ro- 
Wyjską, która obecnie przebywa w Pradze, 
Mdctas, gdy rossyjaki Czerwiny Krzyż nie 
Wblfc przyjść do Pragi. — Mówca zażądał 
Wśród bsrzliwyth oklasków, aby robotnicy 
komunikacyjni i robotnicy w zakładach Skody 
dokładnie kontrolowali, dla kogo produVują 
‘ nnaty. a następnie zapropouomł, aby 
Jierwszą lokomotywę, którą układy Skody 
Wypreduknją, oddano rosyjskiej republice so
wietów jako dar honorowy, —  W uchwa
lonej reiolntyi żądają (gromadzeni nztyeh- 
OńastuWtgo przywrócenia przyjacielskich 
Hosunlrów i  republiką sowietów i wyrażają 
ńądowi czeskie mu rotum nieufności za jego 
dotychczasowe stanowisłco w tej sprowie. — 
tyiirakterystycznem jest, ie był to piernaty 
kommistyesny wiee w Pradze i ie i  .dua 

partra nie samąciła jego przebiega. 
Morawsko śleski Dennik idaje się pod 

Wpływem komunistycznego zgromadzenia w 
‘ "radze zamieszcza na wstępie koresponden- 
oyę z Pragi, w której podnosi nadzwyczajnie 
irof ae niebespiecieństwo bolszewickie w Cze
kach i wykazuje ie bolszewizm jest n»j- 
*ięk*zym niebezpieczeństwem, jakie zagraża 
miechom. Bolsiewicki sztab generalny, na 
którego czele stanął dr. Smeral przygotowa
ło loatrzygającą b;twę. Z» wszystkich prawie 
"kręgów pt»emysłowyeh douoaią o gorączko
wej działalności spiekcwtÓT bolszewickich. 
Liczne konfsrencye bolszewickie odbywają 
kię uietyliru w Eładn>e ale takie w p łnoe- 
Wych Olechach w Pradze, Bernie 1 Słows- 
®*łiuie. Tysiące pfrtaych iadywidyów pobie- 
^jącyeh iołd z funduszów bolszewickich yod- 
e*czuwają robotników i starają się h'h pozy
skać, Prasa bolszewic' a z dnia na dzień sta
le się cortz bardziej wojowniczą a są fana
tycy, którir prą do ataku szybkiego i ni*- 
kpodziewanego. Wspólnie z bolszewikami ma 
dziarskimi i niemieckimi będą się oni &tmć 
0 obalenie rsądn chociaiby na jego czele stali 
kocyalni demokraci, chociaiby socyaliści mieli 
Większość 2/1.

Bolszewicy będą się starali o dyktaturę 
Ploleteryatn ze wszyatkiemi okropnościami o 
jikieh czytamy we wiadomościtch podawa
nych z Bossyi. Ale najgorszym byłoby to, 
te rewolucya bolszewicka byłaby zarazem 
kygnałem do rewolucji narodowości wej, 
Ziaje się i* równocześnie z proklamowaniem 
łepubliki rad przez Smerala proklamowaliby 
Lodgeman i Soeliger oderwą?ie niemieckich 
krajów od republiki czesko-słowaekiej i przy
łączenie ich do Niemiec lab Austryi. To sa- 
•ho zrobiliby Węgrzy, nie mówiąc jui o Po- 
lakzrh Końca nie m«ina już sobie nawet 
pomyśleć. 2/5 Czechosłowacyi byłyby nam 
‘ ‘ abowac e. Nasze mniejszości i e ih  Słowa- 
h y iu  zostałaby ujarzmione. To. eoby się 
*osUło republice czeskiej, nie byłoby zdolne 
4u iyeia. Biada nam, jeieli nie potr..firny się 
Zawczasu obronić przed klęsk*, która nam 
tygrain. Bolszewicy, to najgorszy n eprzyja- 
ciel, nietylko kapitalistów i buritiazyi, ale 
®*łego narodu. Oiczyzna w niabeipieezeń*

IJtwie. Nic jest to frazes ani straszzk, zagra- 
«  nam nieprzyjaciel nie tylko zewnętrzny, 
kle w większym jeszcze st^pnin nieprzyjaciel 
i „*ewnętnny,

J. E. Ks. Kardynał Kakowski o Pożyczce Odrodzenia

Polska wyszła z niewoli, ograbiona przez 
wr gów, obdarta * sz^t, zaboioł*. Otoczmy ją 
riepłem serca, wspomóżmy ezem kto może, ob- 
óaimy hojną cfiisrą drogich kamieni, złota i era 
brr, wr-szeie zapisujmy się na pożyczkę pań
stwową polską

Aleksander Kardynał Rakowski
Aroybiakup Wamawski.

W wielkiei liczbie wniesione waiojki 
przez członków, zdątijąee tak do poprawy 
losu kolegów, jak w kierunku uproszczenia 
instrukcyi rachunkowości kasowej, zortały 

, przekazane wydziałowi do zrealizowania.
Na zgromadzeniu był obecny delegat 

dyrekeyi skarbu w osobie radcy Szumskiego, 
Obrady w podniosłym nastroju trwały 

do godziny 4 po południn, a zakończyły się 
podziękowaniem członkom Towarzystwa przez 
prezesa aa poniesione trudy, jakotet gorącsm 
zaapelowaniem do patryotyeznych oirólnie 
uznanych uczuć urzędników kasowych, by ci 

1 przy oDecnie rozpisanej potyczce państwowej 
„Odrodzenia* przyczyniali się wszelkiemi 
siłami do jej powodzenia.

Złotowa odznaczenia i metale pamiąt
kowe zostaną przakazane na Skarb narodowy,

Z w ią zs k  p ra c o w n ik u * um ysłowych
we Fr*uicyl.

We Fr&ncyi utworzony zobŁ*! Związek 
pracowników uo-ysłowych, który ma na ce- 
In zrzuSłiKiiie wszelnith zarodów umysło
wych wolnych i technicznych dla obrony 
interesów, praw i stanowiska pracowników 
umysłowych w epołeczeńsiwi«. C, T I (Cow- 
federation des trav "-illcurs intcllecutels) nie 
wywiera ładnego naeiska nz grupy wcho
dzące w jej skład, które posiadają zupełną 
autonomię, otrzymując natomiast poparcie xp 
strony całego Związku Związek dzieli się 
na dziewięć grup: sztuki, nauki, literatury, 
prasy, wolnych zawodów, wiedzy czystej i 
stosowanej, urzędników, handlowców, prze
mysłowców.

Celem Związka jes* ustalenie minimum 
płacy, odpowiedniej do potrzeb pracowni
ków lmysłowych kałdej kategoryi, opraco
wanie wzorowego kontraktu dla kaidei grn 
ry, któryby miał moc obowiązującą Po 25 
latach pracownikowi amysłowemu azlety sję 
st»n spoczynku ze stałą peisrą w wypoko 
ści dotychesasowych poborów, Rozstrzygnięcie 
podobnych kwestyj tesadrczych będz e przed 
miotem obrad natychmiast po u konstytuowa
niu się Związku

Jest n* dzieją, ie Z w ązek wywalczy so
bie odpowiednie przedstawicielstwo u rządu 
i ie autorytetem :w  Im potrafi, nakon ee po
łożyć n?e=> wyzysko i intel goncyi dokona
nemu system*tyczn e przez cały ciąg wojny 
i przez te c^totnie łuta niby powojenne.

W i t t  urzędników  podatkow ych.
Dnia 6 czerwca b. r. odbył nię pod 

przewodnictwem prezesa Łazarskiego wiec, 
względnie wa'ne zgromadzenie Towmystwn 
małopolskich urzędników podatkowych, n 
rozpoczął się od entuzyaetyeznych, wielo
krotnie powtarzanych okrzyków na cześć 
oręinego powodzenia n sic) Ojczyzny, na 
cześć Nzcielnika Pańitwa i nowej potężnej, 
a dzielnej armii,

Po wysłuchaniu apnwoidznis z czyn 
ncśei wydziału, przeprowadzano dłuistą dy 
skuarę, po krócej uchwalono ssersg rezcli- 
cyj. Nijwałniejsse opiewają:

1. Przy u*hw«lauiu FZPmttu yłao mają 
być unędzikom Małopolski pclcrone do 
wysługi wszystk a lata, spędione w st"ibiH 
ytństwowej (a nie, jak się projektuje mini
mum 20 lat).

2 Upjs&isnie statutu unędaików po
datkowych (kaso*>«b) w znacznie wyłszą 
ilość posad od YIII. do V, kategoryi płac, 
prsycsem ,n* n:isia“  posada w tym statusie 
miałaby być X  klasa rangi.

3 Wiec pozostaje na stanowisku, ii 
te względu na dobro Państwa i urzędników, 
stanowczo nal*iy odmc>ć ta i owdzie pod
niesione myśli tworzenia w stanie osobo
wym urzędników państwowych czwartej 
grupy.

4. Natychmiastowe priyzmme odno
śnych tytułów tym wszystkim urzędnikom 
podatkowym, którym w dniu 1 czerwca b, r, 
nalełą się w drodze czasowego awanBU po
bory dtntj rangi,;

5. Zarządzenie, aby wszystkie zalega
jące personalia urzędników podatkowych 
Małopolski (wyższe pobory, trzyleoia, cztero- 
lecia. koszty podróiy, przmiesienia, pned 
stawienia, rekursy) zosttły bezwarunkowo w 
ciągn jednego miesiąca załatwione, a w przy
szłości nie mogły bez uzasadnionej przyczy
ny za'egać dłużej jak przez dwa miesiące.

Ni«mniej władze I. initancyi (inspe 
ktoraty skarbowe) winny sprawy osobowe 
bsz jakiejkolwiek zwłoki przedkładać wła
dzy II. inataicyi.

6. Zarządzenie, aby urzędnikom podat
kowym Jutowym) desygnowanym na podróże 
urzędowe, koszty ia  nie były z góry przed 
wyjazdem odpowiednio zaliczkowane;

7 Natychmiastowe w?dł ni» zarządze
nia w kierunku umożliwiesia korzyitania z 
urlopów wypoczynkowych w czasie letnim;

8 Zaopatrzenie w jak najkrótszym cza
sie iu'*zcłOEyoh unędów podatkowych w 
konieczne prię'j kauceiaryjn*. urządzenie 
biurews, jak wieszadła, mie*nice, stoły, splu
waczki, uzupełnienie bibliotek urzędowych, 
i z rządzenie przeprowadzenia adaptacji zruj
nowanych lokal; urzędowych;

9. Przyznanit. obu odpowiedzialnym 
kierownikom urzędów (kas) dotatku za kie
rownictwo, a to w stosunku do poruczoiego 
zakresu działania, względnie rozmiaru agend 
urzędu, jednak nie w mniejszej kwocie jak 
300 marek miesięcznie;

10. Przyznanie urzędnikom kasowym 
folgującym w charakterze kasjerów speey- 
aluego datku z tytułu tzw, „manca* w mis- 
Bięcrnej kwocie co najnniej 100 marr-k;

11. Zarządzenie rozpisania konkursów 
na wolne pos*ay w ortęćicb kasowych (po- 
datkowyeb). gdyż w Małopolsee ob°cnie zni
kli już oddawna i  norysoatn tzw. prakty
kanci, żako rezerwa urzędnicza;

Warunkiem przyjęcia ma być świade
ctwo ukończenia szkoły średniej z maturą.

12 Zarządzenie, aby nie stawiano prze
szkód przy prztniesieiiach urzędników do 
innych dzielnic Polaki, O ile bowiem urzę 
d icy się przenoszą, to nie tylko w celu po
prawy swego lo6U, ale są przenoszeni dla 
tego. że są na nowem miejscu potrzebni i 
służą tej samej Ojczjżni*.

13. Zarsądz-nir, aby w miejsce do
tychczas pobieranego ryczałtu w kwocie 29 
f nigów na 'prawienie utmsyliówkancelaryj
nych, przybory kancelaryjne były urzędni
kom w potrzebnej ilości dosUreztne w na- 
trze,

14. Wiec musi również up.m*a; się, 
aby na przyszłość na podstawie pewnrgo je- 
durgo sporadycznego wypadku uie oceniano 
pracy oyółu i jakości jej nie kwestyonowzuo.

15. Wiec stwierdź*, ie według wyra
żenia pr seta dyrekcji Skarbu, lustratorów e 
urzędów pod*tkowycb są okiem władzy, ie 
przeto w nich jako wychodzących z łona 
urzędników podatkowych, a znających najle
piej ich pot.zeby, wiee ten pragnie uznać 
przychylne, życzliwa i solidarne stanowisko 
we wszystkich wyżej przedstawionych postu- 
litach, zdążających do poduits ep:i stano
wiska zawodowego i osiągnięcia wepólnego 
dobra

16. Wiec stwierdza, ie z powodu nie- 
rówucmierafg; traktowaaia urrędników pań
stwowych a pozostawienie zupełnie na ubocza 
urzędników podatkowych (kasowych), wielu 
z nich przechidzi d.> innych lepiej uposa
żonych giłęzi slużoy. lub przenosi się w itaae 
dzielnice P»ńatwa, Ten stan rzeczy dopro
wadź: niedługo do tego, ił do służby ka
sowej będą musiały być przyjmowane siły 
aienkwal flkowane. a uposażenie ieh będzie 
musiało być wydatnieisse, od tego, jakiego 
dziś ukwalifikowan: urzędJcy się domagają,

17. Wiec wzywa wreszcie wybrać się 
mające dziś tj. 6. czerwca b. r. pryzydyum 
Wydziału Towarzystwa, aby najdalej do 80 
dni zwołało w jednem z większych miast 
zachodnie) Małopolski ponowny ogóluy Wiec 
galic. urzędników podatkowych, a to w celd 
stwierdzenia, czy i • ile powyżtse ekromne 
postulaty snaDsły widoki powodzenia, wzglę
dnie w celu wytyczenia nowych dróg do ich 
zrealizowania.

Podczas wiecu, udała się z jego ramieaia 
wybrana deputacya do p. Prezesa Bugsy 
celem zakomunikowania mu zapadłych uchwał 
i przedstawienia dalstyrh postulatów. Pan 
Prezes Bogno Przyjął deputacyę bardzo ży
czliwie i dał obowiązujące zapewnienia po
pierania w miarę możności omawianych po* 
stulatów. Walne Zgromadzenie nie przyjęło 
rezygnacji wydziału i oświadczyło mu swoje 
pełne zaufanie, a zarazem zaznaczyło, ił 
w zupełności sslidarjsuje się z jego dotych- 
ezaBSwemi dążnościami.

Uchwalono, iż od 1 eserwoa 1920 aż 
do czasu uchwalenia pragmatyki służbowej, 
wyeokcśó wkładek ma wynosić 10 Mk. mie
sięcznie,

O state czn a wymiana banknotów 
koronow ych.

Mi«i8ter8t*o skarbu zarządziło telegra
ficznie, b> przy ostatecznej wymianie bank
notów kotonowych (poniżej 100 K^ron) n ie  
o g r a n i c z a n o  sumy p r  odstawionej przez 
stronę do wymiany a więc, aby wymieiiauo 
każoą kwotę przedstawiouą do wymituy 
ehreiatby nawet przekraczał* 15 000 Koron 

Przy obecnej wymianie nie będą wię? 
wydawane kwity depozytowe, * kwity wy
dane przy powsierhnej wyirianie będą 
obecuie realizowane na gotówkę, t. j. wy
płaci się strunom w markach polskich kwoty, 
na jakie kwity te opiewają.

P9LAGY!
Pamiętajmy t plebiscy!acnj_

Datki przyjmują Komitet O b re iy  
Kresów Zachidaich, Lw ó w , plac Ma- 
ryaoc I, 10 .

Lwów 14 ctsenoca 1900.

k ie n d a r s
W t o r e k :  15 czerwca,
Rzym. kat.: Wita Mod. ,
Qr kat.: Nikitora,
Słowiański: Witcłda.
Wschód słońca e godzigiu S Rinut 52

zachód rłońca o godziaie 18 misut 7,
Te*-?eraivja o gadziniu 12 •« ^ołulnis 

v 18 stopni.

W diieaniku urzędowym dziaitjszego 
numeru Gazdy Lwowskiej ogłuszone jest 
„Bozporząd-eaie Namie tnictwa w Bpraw ie 
podwyższenia o p ła t za oględziny zwierząt 
m źarch, rras mięua z nich i za oględziny 
v»ie*ząt przed wydaniem pasportów*.

— 1,200.000 murek na Pożyczkę 
Odrodzenia. Polskie Tow. Pedigogictne 
zajęło się gorliwie Bpraatą Poiyciki Odro
dzeni*.

Wybrany’ do tego e-Ju komitet posta
nowił rozwinąć teką samą aktyn '•'śród Bfer 
rodzicielski h tworząc z każdej szkoły cen
trum propagandy. Zanąd główny P. T. P, 
wyd*ł już dc licanych w kraju Bwoich od
działów specjalną instrukcje pouezającą, 
w jakiej formie można naj^dyow-edniej pro
wadzić propagandę subskrybowania pożyczki 
państwo*?). Referentem tej sprawy jest 
p. Byjoi, ktorr zorganizował grona nauczy
cielskie do zbiórki subskrypcji aa terenie 
lwowskim wśród sfer rodzicielskich.

Dotychczasowa akepa postępuje bardzo 
pomyślnie i dał* już dotąd rezultaty nader 
poważne, gdyż, jak się dowiadujemy z kom 
petentnego źródła, samo nauczycielstwo do
tychczas subskrybowało n* pożyczkę państ
wową powyżej miliona i 200 tysięcy marek, 
co świadczy nad*r pochlebn;e o poczucia 
obowiązków obywatelskich naszego nauczy
cielstwa szkół powszechnych,

— Nb cele p leblscytn  kreBÓw zucho- 
dnieb zebrano w nowiec'e ztrzyżowstim kwo
tę 11.506 Mk 80 f<n. Pieniądze te pnesła- 
lo starostwo Komitetowi obrony kreaó* za
chodnich we Lwowie,

— Dziennikarze i  terenów plebls 
cytowyeh Mazowsza, Warmii i powiatów 
nadwiślańskich uchwalili założyć w Olsztynie 
związek redaktorów polskich z powyższych 
terenów calem tem owocniejszej pracy zbio
rowej,



— Generilna dyrekcja  tattryk pafi 
stwowąj ogHssa ii ciągnienie drugiej l:U»y 
pierwszej polskiej państwowej loferyi klaso
wej odbędsi..* się p»bhczaie we wtóre* i śro
dę t. i. 15 i 16 czemca 1920 o godzinie 
8*/s rano w Warszawie srzy u!, N o«y Świat 
1 67 (Kasrufc urzędników puństaowy h) wo
bec komisji rządowej pny wsiiółud. ale i pod 
koatroią 2 obywateli miast- (w tem jednego 
rejenta) ąries pr* >y<Ienta wyznaczonych.

— W sprawie telegM nów. Do Miai-
atustw* p :;zt i telegrafów Kiapływtją Laża- 
D aii ba nieyriy m nsnie telegramów do 
miejscow- śoi, które j uczę n e  figurują 
w spisach ufłidiwych. Pon:ewsi obecnie 
nie ustalono jesieze gr nic Państwa Polskie
go i a jowoau wciąi przyby aaiących nowych 
miejz woiii, wykazy mie'e«owcści nie mo
gły być drukowane i rozesłane w&i-atkim 
urzędom, M tUBterstwo poleciło w wypadkach 
j>ie»dnalei» nia nieznanych mfcjs owóści. 
telegramy btł-_rnnkowo pt<yjm<r«ać na 
odłowi 'dzilaość nadam y .

Taleg my takie bs?óą ski-row^ie do 
najbliższych pnnktó w cd nieznanych miej- 
seowiśei. zaą * ręaą odsyłane do miejsea 
przeznaczenia.

— P ociągi do Zakopanego 1 k ry n i
cy. Dyrełreya kolei państwowych we L ro- 
wie dono.i:

Po ęąwezy cd dnia 18 czerwca 1920 
wstrzymuje się bieg wagom bezpośredniego 
Lwów £akopa%e pny  pociągu po1 riesi' ym 
nr. 10 (Lwo*1..' odjazd 2810) natomiast pro
wadzić się bidzie wagon? We« pośrednie Lwów- 
Zakopane I li. i III klasy pny )  ̂ cugu o- 
sobowym nr. 22 ze Lwowa do Krakowa 
zaś pociągiem pospiesznym do Zakopanego 
(przyjazd o godzinie 11-55).

P o w r o t n y  bieg wagonó* be*p*śm 
c ii.eh z Zakopanego d-> Lwowa pozostaje baz 
zmiany (Zzkopase odjazd 17 bO Lwów przy
jazd 7-55).

Z dniem 13 ezorwca 1920 wprowadza 
Biębir-g wagonu bezpośredniego I, i 11. klasy 
ze Lwown do Krynicy i z powrotem przez 
Tarnów. Odjazd ze Lwowa pociągiem pośpie
sznym nr. 10 (o godzinie 23 10) przyjazd do 
Kryiicy o giisinie 13 20. Z pawrotsm od 
chodzić będzie w g o i bezpośredni i  Kryni
cy do Tarnowa posiągiem 'gm j u -zn n  (.od 
jazd o godzinie 15 50) od Tarnawa z ś  po
ciągam osobowi';* nr. 15 (Lwów przyjasi 
o godzinie 7 30).

Ró^aoeześaie wstrzymuje się bieg wa-

foau bezpośredniego 1 i II, kU3J Lwów 
rynita p m z  Sambor - Sanok (Lwów odjazd 
o godzinie 22 30 — Krynica przyjazd o go- 
dzmie 1945) z powrotem (Krysie* odjazd

0 godzinie 9 40 —  Lwów przyjazd o godzi 
i ie  7 00) w jego zaś miejsce wpro widza się 
przy tych samych pociągach jeden wagon 
osób .wy III. klaBy dla bezpośredniej korni 
nikacji 1- ów-Kryniea i z powrotem).

— Pogrzeb oficera Irancnskl eg ka
pitana Jana L arre;’ u i  żo łn ie rzu  P iotra 
Hallachletfa odćył się w robotę z 
okazałością Po Mszy śv. w kościele OO Je
zuitów trumny umieizezono na lawetach owi 
niętych w sztandary faneuskie, Ruszył ogro
mny pochód, który . twie-ały szeregi żołnie
rzy i wvciągaiętemi szablami, kompania bo 
jowa Hallerczyków i orkiestra wDjakowa. 
Długi 8 **r g wieńców i buki tow zdobnyeh 
w trójbarwne wstęgi, był wyrazem współ
czucia.

Za trumnami oficera i żołnierza postę
pował ii wódo* O, G. gen, Lamezan. kom n 
d nt miasta pułk. Linda z delegacyą ofice
rów poiskkh, major M d n - w bardzo licznym 
gronie oficerów armii francuskie?, rozmaite 
delesraoye i rzesze publiczności. Nad grobum 
wygłoszono mowy pożegnalne.

*

Komendant Medu z sief giu- y p?rso- 
palu fraacuzkiego we Lwowie, nadeył* nam 
następ u je  poazękor nic pod adrisem lu 
dnośei m. Lwows: „Przybyliście licznie, aby 
od?rowadz!ć do groba nss&yeh dwóeh dro 
gich towarzyszy Francuzów, którzy przed 
kilku dniami padli ofiarą strasznego wyp d 
ku Zebraliście się tłumnie tego ranka w po 
chodź e konduktu pog-zebowtgo. Świetność 
poprzedzającej go ceremonii religijnej, pod
niosły wBjsr.nisłe śpiewy aitys+ów opeTy, któ
rzy z własnej inieyrt-wr ofiarował1 swój 
współndzi ł Kilka osób oaruchem pobożnym 
zlożrło bukiety kwiatów na trumnach trój- 
koLr.wych. Władza polskie, wojskowe i ey- 
wiUe, które mi już wy.rz<ł/ gorącą kondo 
lencrę ustnie, esy też p-a^ume, zaszczyciły 
obecność a swoją sa-z obrzęd. Był to w isto
cie hołd uroczysty, złożony przez Polskę 
dtr >m synom Fraacyi, którzy zginęli w i>j 
służbie. W Bpr* woz<la«tiii, k óie dziś wieezo 
rem wreyłam do Najwyższej komendy f. »n 
euskiej i- do Prezydenta Fraucyi, z p:s«ie- 
mnrćcią zaznaczę objawy głębokiej sympatyj, 
Które okaztło nam obywatelstw o Lwowa przy 
tej okazyi. P.zyezrnią się one be*wątpiani« 
do ztcieśnieniu więzów przyjaźni, która od- 
dawna jut łączy dwa wielk<e kraje: Fraccyę
1 Polskę, Jako ezsf grupy psrsonaiu francu
skiego we Lwowie ś’ ę Wam z głębi serca! 
najserdeczniejsze dzięki. Medina*. j

PM ^ąśhl m|aMU S u t y  oagn
niz&cyj pulliesaych i s$o?ecs*yeh gromadzi 
u siebie, obolr złuefaeiy poirndirnezy:eŁ, pa
miątki a o. -jsu „ojny wszechświatowej, o- 
b m  iją e 8t' p>eń i. rodzaj zniszczenia Polski. 
Cenuo o wieik. j wartości dsieiowej i knltn- 
ralnej przedmioty nie powinny ujść oka pn 
Micsr>"^ci, a brdąc obecnie rozproszone, *y 
sksłjb f wicia na nzysterattyzowaB u, gdyby 
>ned .8tate*zcem przekazaniem do zbiorów 
muzsR‘iifch mogły być już teraz na widok 
publiczny w; pt*wicne. Urządzana na :ep eń 
b. r. wyst’ a* praociwpoirrowa w W^rsis- 
wie pragnie w jednym ze s-^eh azisłó r 
zebrać między innemi w formie pogląaowej 
m żliwie wszystkie m%t«rya^y ni łtylko srv - 
kreiie zniszczeń z* badewlach, przez wojn? 
opcwcdowa^iych, lec* jednocześnie nznznłn'ć 
te, mate'y*ł;f najrozmaitszymi zbiorami i oka
zami, ilastrującymi nądy ckuyaatów, sposób 
i rozmiar dcK&nanycini zniMiw- ń wras ze 
wszei-.mi dowodami, odnośnymi. Zdjęcia fo- 
togr>fi<zne, odezwy, medele, plsny, mnpy, 
rozmaitego k«’ibru i rodzaju nąrsdttsia dmie - 
cioncśne zaaleść tu miejsce powinay. Zbie
racze fu eU  ora* insiftucye, posiadające rse- 
Cfone materyzły, raczą n»dsy<łać o.t«,ty te 
(do zwrotu po zamknięcia wystawy) do biu
ra koifiitetn wyeiawy (Al- Jerozolimskie 55 
w Warszawie) do dnia 10 s, srania b r. — 
K idy  okaz lab całość okazów, stan-iwiącą 
jedną seryę należy opatrzyć naswiofciam nad
syłając g o z  gmuaczeniem miejscowcś^-i, * -  
dr-su i daty, s której ok "Z pochodzi. Pz nutą 
tki wojeane yrryjaoWŁae są na wystawę 
b*zpł*łn;e. Imienny wykaz wystawców bę
dzie odany w „Przenośniku Wyctaw»“ .

— Inw alidzi, którzy są uzdolnieni 
do samodzielnego prowadzenia gospodarstwa 
rolnego lub mogą pracować w waratała h 
jako rzemieślnicy, a r  flak t ;ą nabyai e 
zagród, t, j odpowiednich gos^odzrstw lub 
wtrsts Ów, zeclica celem saoraąuzenia pity 
gotowane?oj ewidenoy, wnieść y o ’ ania *»ibo 
aa ręce Prorektora g«n, Józefa Hallera (l&e- 
kopane, Barbaszówka), albo do dyreccyi To 
wa>aystwa (Kraków, Bs,b. w 9) luk do de
legat ary lwowskiej Tjwarzystwa (Nam^st- 
nietwo — Lwów, Emil Brairo, st rtd a 
fymieBt;.'.)

W  podaniu ma być wyszczególniane:
1. Imię i nazwisko petent*, 2. miej-tce 

p wyr ależ »ośiii i adres obecny, 3. rok, uro
dzenia, 4 formaeya wojskowa, w rtórej słu- 
iyt i data; kiedy był ranny, 5 wyiokość 
yrsyznansgo proc nitjsdolności do pracy i 
suaer iwiąiki i«walidzk*ej, 6. wysokość przy
znanej rei*ty i przez którą wtedię woisboną. 
7 obecny zawód (rolnik, rz uniuśl* in, ku
piec it . ), 8, stuBwtki majątkowe.

O narsn e zrgród mu^ąsię ubiegać in
walidzi EKstępujących fotmacyj wojskowych;

a) luwfllidzi polak cb Legionów I.. II 
i 111. Erygady; b) inwalidzi Legionów Fu 
łswski It (kum. Goreayń^ki); c) iwwalidai 
I ,  I I , EL Korpusu Woisk P<il«ki;b; d) i»- 
walidii b armii g “i, Józefa Hallera 1Y. dy 
wizji. Żeligowa iego. dywizyi syberfjekiej 
(kom DżumsJ Rsmta), Batalionu murmeń- 
uki^fo (kem SkokowsLi) i Legion a Btjon- 
ciykow (kotu, Sobański); s) inwalidzi obe 
cayeh Wojsk polsk.eb.

—  Uroczystość w gimnazym 88 
U m n laaek  W iećsriem fimns>yur, rea -
nem SS Urszulanek we Lwowie wypzdta 
t g roczna m^ura bardzo dobrze, g^yż na 
31 aoit rventek uzyskało 10 odznrezenie, a 
n e było ani jednej reprobaty, a io dzięk’ 
zdolności i wyjątkowej pracowitości u»z*n c. 
Z uroczystością r< zdaniu świadectw dojrza
łości złączyła się uroczystość poieguasia 
prienozząeej się do Poznania dyrektorki 
gitDR»iyum prof M.tk: Salezyi, i kochanej 
yrzez ogół nczeaio g mnazynm.

Pu nabożeństwie w obecności yrzetożo- 
Rej koowentu 88 Urszulanek, przemówiła 
do maturzystek marsa Balezya, a jedna z 
a&ituryettek pożegnała serdeczną przemową 
yrono profesorów i w szczególsości zzst - 
żozą dyrektorkę a wręeioue kwinty byty 
tumb.km wdsięi-zności i renani- pracy 
Maili Salezyi

— W bursie Grunwaldzkiej T. 8 L 
we Lwcwie bjdą w r szk^lnam 1929— 21 
d« obss lżenia miejsca dla wy^j>?uików 
Pobków. uczniów czkół iwoeskieb ś/edpich 
(sima. YI, i Y lfl szkoły rerlnej I. i zawo- 
dowycn ozk^ł ?rte®ysłow>eb, Akad ha»<, l.) 
ortz praktrksntów rzemieślniczych i handlo
wych. Oałata 400 Mk i obowiązek dosta 
w iem  140 kg, żywnośei po cenie maksy
malnej Podauia opatrzone metryką. osDtnitm 
świadectwem skt ln m og lędn ie  świa 
dectwem moralności i 5 Mr na ptkrycie 
kosztów accztowych należy wnosić n*]islej 
>źo daia 80 czerwca b. r. pud adresem: Z»- 
rząc bursy Gmnwaldzkiej Ls»ów Królewska 
3 Bliższych infomacyi udziela Dyrekcya.

— Wlen Inwalidów odbył się wczoraj 
na pl. Gosiewskiego Zt brało aię lśczue gro- 
0  uczestników, o m  wdów i sierót po po
ległych i x*g ionzch Obrady zagaił prezt-s 
Zwiąrkn iu^alidów Mapnder, paozem referat 
o poł-żenin inwalilów wygłosił p, 0»" a z 
Warszawy Po dyskusji uchwalono Aoma-

pąó oię: 1 nsłyełmrłcuure* ufhwale
nia ustawy o feyBo ateaiu inwalidów, t dzież 
wańw i sierót po it-cliigłycn i i g ,:ouych;
2 . aaty chwastowi go wypłacania' iawabdom 
300 proc. doddtKu ao rent; 3. wywłzty wdo 
wom i sierotom so poleyłych i zągini nych 
zasiłków państwowych; 4 nwzyi^dni*®;* 
próśb inwalidów o trafiki; 5 bczzwłoczaeso 
zalatwi«z a serowy rrsydr.atu Adi mwali 
dom; 6. przyziaaia ur^^ldom bezpłatnych 
kart tramwajowych.

Po wiecu 'assyli inwalida pod v?omnik 
Mickiewicz*, a nzst^ifie ł?rze4 ratusz. Wy- 
Iraua na wiecu deput»cya wręezjła prmsy- 
deniowi miasta memoryał, zawierający uchw.;- 
lowe yostiilst?

— Walne zgromadzenie kongregaeyi 
knpleeklej odbyte oaegdaj w sal: Stowirzy 
stania knpcó-* z i gaił pi^z. Kaczyński, któ.y 
c y m ił  hołd Armii F-obkiej i Nzczslnemu 
Wodiuwi, era* ^eziiał do sutskrybowsnia 
P. He ki Odrodzepia.

P. Hoazowski omówił projekt zjazdu 
knpiectw* polskiego, który nts się odtyć w 
Y  trsz;wi«, poezem wybrano komicyę zjazdo
wą dh Złjjcia się urządzeniem zjszdu kup 
tów Małopolski, oraz zdołaniem ogólnego 
zjazdu Na wniosek p M«K°yqiowiczz pesta- 
ziowicso zjazd kapców małopolskich przy
spieszyć i urządzić go w nijbhżizych m b- 
siąfaen

Kosgr>g cya ncLwzLta »rzysta':ić do 
Tow. „Swój d) sweg)* na czhnka s»|ołj 
eiiila o m  p/zedsięwziąć gremuiae przystę 
powaaie człsuków kongregacji do Towa
rzystwa.

-  4tad.cncl Pwllitcciihlkf wazsza? 
snlej, '.aur: hi na waluam zgiomadssnin Tow. 
Bratniej Pomocy st iden ;ów teiie Pol te
chniki, hwróeili się do Mijtistr-% odtriacy i  
jprośbą i żądaniem natychmiastowego podję
cia starań, by - początkiem przyszłego rokn 
szLolnego akademicy obywatele polscy mogli 
być przyjmowani nz Politechnisę we Wrze- 
ezc .u bez żadnych trudności, nastęsnie *ą 
dają aiezwłoctnef o pcozzaienin krokót? smie- 
ri a^e ,(L do uoOporządKc wania Politechniki 
we Wrzeszczu polskiemu Ministerstwu oświa
ty szś d- senatu akademHkiegro Pclitecbni- 
ki warszawskiej i dc omego spofstzenstw* 
polskiego zwracają się z usiLą prośbą o 
poparcie i spopularyzowauia powyższej akcyi.

— Strąjk wnrawaWskl złamany. Ku 
ryer Polski f i e i c : W liczb e około 150 człon
ków 8 8. 8 poddeleni został na 3 zmiany 
i przystąpili z*ra* do całkowitego urucho
mienia linii tramwajowej Nr. 3 O godzinie 
12 30 wyruszyły t remizy mokotowskiej 
pierwsze wigonj. Czynność konduktorów 
aełnią psaowedró thnac . W ga-owni stan 
bez zmiany Przy udziale członków 8. 8. 8 ,  
któriy zastępują sUaj-u a ret robotników, 
uruchomi-u- teatry mi^cKie s wyjątkiem 
Teatru wielkiego, gdyż odbywają się tam 
próbY. Teatr W.elki d*:ś będzie czynny.

— P ov ró t  inwalidów z Syberyl. D. 
5 b m. przybył d Warszawy na etap F - 
wązki p ńsc ■ rgo urzędu d s spraa. powrotu 
jeńców, uchodźców i rob tnikó* pi< wozy 
transport inwalidów polskich z Sy&eryi, w 
liczbie 246 osób, i. wr.,a z nim i 26 oBÓb 
cywilu Tch Na etazie oesekiwt inwaMdów 
jenerslay komisarz urzędu do spraw >o- 
zmitu, p. Kazio. e 'i  Pawlikowski, w towa
rzystwie rrzędaików, dsitgtcra oficerów i 
ZołnHrzy garnizonu wsrs-.awsk ego z orzie- 
sną, przedstawiciel ametykańskiego Orerwo- 
nego Knyżt, major Beekmaa, przedtawiniels 
r:ilku miniitoryóz i wiele osób z mi a-ta. Po- 
ciąg. sanitarny »r. 16 nadjechał punktualnie 
o godtioie 9 rtno witmy hymnem „les-ic « 
P .lH a nie zgmęł*...“ .

We wszystkich ckazcb wtgonow mo
żna było widzieć zdziwienie i zayłzkaue R n - 
r'-e, które jtkgdyby nie wierzyły, że to już 
War z»w a

Po złożeniu nportu przez pułkownika 
Hurchel, dowódcę trans por a, inwalid prze 
s*L przy dźwtykach orkiestry do baniu, w 
którym urząd do spraw pcwiotn przygotował 
dla nich śniadanie p-acowniozki biura rcz 
dzielały papieros?, zzptłki i er ktladę ofia
rowaną dla inwalidów przez amerykański 
Gzerwony Krzyż

Podcza i śniadan;a wygłoszono k łka pod
niósł* sh p r tomówień i wznusz no okrzyki aa 
cześć N*.t» lc*go Wwdza, Naczelnika Państra, 
na cześć Ssjma 1 Riądn polskiego. J ia«- 
drocsrśaie wysluli jnY',t.li4ii dep»8ze aod 
adresom Naczelnika Państwa Marsztłka Saj- 
n c  i Prezesa Ministrów

— Pom nik bohaterki. Uroczystość 
poświecenia pomnikr ku nczczohiu za'ntvda
wanej przez Niemców Miss G Telle odbyła 
się w soóotii v  Paryża przy liciajm  wspó! 
udziale pnbliczniści. Minister Mansille wy
głosił jsrzęaówifta e, w którym sławił hi sto ( 
ryę tej bohaterki.

— Podatek kawalerski. We Fran<*yi 
wprowadzono ciężki i auro wy podatek na sta
rych ki walorów i stare panuj. W senaeie i 
dtngo det jtowano nad tą Irwutyą i zaania I 
były podzielono, czy w ogóle dobrowolne eta- 
re panieństwo egzystnje. Minister skarp* byf

zdinia, że każóa ?aapu moi" my jśś n
jeśli chce i z pogardą odrzocoł sUtystyczM 
dane, które wyk&tnją przewagę kobiet W? 
(Francy» sad mężc.yznami w liczbie 8 miho 
nów. Kwesty & rou Iraygnęły same kabifltj 
Miiaowieic Zwiąż k kobiet. doinegającyK* 
się przwa głos >waaia w^ałzł do ministra 
•kiiłbu list tej treść1: *

„D>skutowaao w se«*iie nad kwersyą 
obłożenia kobiet loilet.ki^m kawalerskim n* 
równi z męirzrscami. Ożywieni cbwalebie* 
■j’ uczuciami seu&t^rowie ronieiBili, że P* 
dat»k tcn winien być zastosowany tylKu dć 
mężczyzn, albowiem dobrowolnie kobirts W 
Bttaio niezamężnym nie pozostaje. Nic^adta- 
go jeinok zostanie waiesiony dc senatu iro* 
l-kfc równoiihrawiaienia politycznego kobiet. 
Będziemy m<sły stesubność oświadeseaia, żs 
ponosząc rówce c.ażt-y wobec państwa ma* 
my równe prrwa z ioężctyzaswi0.

— K.or« wakaeyjny dis nauct/citdi 
sikoi średnich, pragnących 1IA 76 egzamin 
iwahfiizicyjuy z matwa :>U k i: fi.yki, u rządzo* 
Tzony przez T, N. 8. W . odbędzie «i, w*; 
Lwowie Dricki twru ii wykłady obiecali 
ob,ąć profi sera wij Uniwersytetu i Politecn* 
niki lwowskie?, kun t»» stsn.e na wysokiffi 
yozHuiie. Z^łoszonia uczestaików, któryfl 
K̂  5o iwowekis zaiiewaia !»omie8*kais.ie i n* 
trzymanie po z>łjiou«: einie, * addyłać nale* 
iy najdalej do 20 czerwca pod adresem za* 
rządt głównego T. N 8, W, Warszawa Bra
cka 18

— PoIskIc Towarzystwo Politeen 
niezne. We środę -Inia 16 b, m . o godzi* 
u?« o icin, 30 wie.z-rem odbędzie się ze
branie tyg^dpiowe, a* ktćrem prezydent dr 
Aleks der Rzszyn ki **gło3i odczyt na te
mat „Techniczna odbudowa jest poiBtawą 
ztg::s,o<;*riwar;a odłcgów“ ,

— Żebranie Związku literatów pol
skich odbhdzig s?ę we czwartek, dnia l ł
b. m. o Yodł. 7 wie. -;renr w lokalu Oaeeiy 
fiWowslńej. __________

— 2 Rad] szkolnej krajow ej. Wzy-
w«i s ę wsijstkieh nauczycieli y.ibheznj in 
szkół powszechnych, stai>eyon w Wojska 
Polskiam do pod*nit swych dokładnych ańre- 
só w odnośnym Radom ;-.kcivym okręgowym.

W zastępstwie dr, lynelsiti.

Doroczne Walne Zgromadzenie Związku 
katolicko soołeczn g*  odbędzie się 15 cieT- 
« 'f » 1 godzinie 4*30 po południu w Czytelni 
katolickiej, ul. Piekarska 1 28.

„Nowa Polska* nr, 24. Treść numeru: 
Jan Grzegorzewski. „Zadnia uaaze nt Wscho
dzie*, — Jawir: ,Ł mi»st srawa stanowie
nia o sobie — jedao pasmo bezprawi* — 
Sprawy śląel ?ei — Edward Ligo> k i : „RoU 
Slązki — Przeciw pogwałceniu trsktztu. — 
Ns termach Plebiscytowych — Nt widowni 
politycznej. — Mie.wanH do Wilna. — O 
lisiąfkj dD; Kr*«icieńea. Echa. A  W. Wy
stawa sztuk? diieck«, Z-pirjri. Morze i zis- 
m u Pomorska. Polska a Mazows .a onan^io- 
lickie. — Zycie gisp darcze. W odcieka: 
Mich ł Rolle, rssistł J»n Perandt,#iki. -* 
M aliirsu: Z tygodnia nu tyazicń.

Z MUZYKI.
Owacyjae przyjęcie, jakie zgotowano 

Adaiuowt Dilerowi we czwartek 10 b. m, 
w Bali Tow. muzycznego 1 ; rierdziło dowo- 
dnie, że ntiuioey okres ośmioletni n’ = zdołał 
przerwać duchow ego koutartn istniPją lego 
od szeregu lat n> ędzy tym wielkim artjotą 
a publicznością lwowską, Wsutniałe i pory
wające kreacje seenitnne ttgo ć* »wai a — 
a na ich czefe Mifijtc we „Fauście* — 
utkwił? zbyt silnie w pamięci wrrystkich, 
któryn dane był? uczeskniciyć w tych ucztach 
artystycznych.

Witano więc widkiegc z Bożej łaski 
artystę serdecznie i owacyjnie, niezależnie 
ci prógrrrcu zastosowanego do estrady koi - 
cer to we j. po którym audytor? om nia mogło 
Bię spodziewać ewyeh potężnych wras tń, 
nieodłącznych od występów Didura w ope
rze. Sceku-jast i pozostanie najwłaściwszym 
ferebem do popisu dla tej indywidualności 
artystyemH, estrada jedh»«H, krępe ąca sztukę 
odtwórczą Didura ped wieloma względami 
umożliwia natomiast rozszerzenie programu 
i włączenie pieśai. zwłasi *za pieśni polskiej, 
która znajduje w naszym gościu idealnego 
wprost wykosawi., To jednr k> rzyść, dragi 
przedstawia niewątpliwie t-iękBzy na estra
dzie niż n* ?ceaie — a tak intsresująey —  
popis wszech stronnos ci tego olhnymiegc ta
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odzwórcjogo. W programie eaegdaj*
przesuwały się, jsk w ksl jdoBkopie, 

Joimaite rodzsie eztuki reprezentowane w li- 
to*atar;e wok*’*U“j: pieśai MonteBtiki, «t*oi:y 

Jataerystyczne. kantyleny poważne i u;*u- 
C|os7e, wreszcie ar/e —  jf.k wnada-
|jt« — rodzaj p'1*"':* stanowiący chwal de 
wtaiłle Adama Didura, Świetnie saatoscwaaą 

kaid»go utworu, a odmienią w kiidyn. 
Wypadku interpretacją nipie L  d^r zawsze 

Urnesić „i W ar any enlu*y»ini słu.tyeeidw 
1 widzów — to ostatRie słowo pcdkiesls-**, 
twatywsij, is  mimisra i giejfc ważniejszą
*  tych produkcjach ougrywają rolę, Rit na 
tc — ściśle biorąc — zezwala konwonatis 
0fcoft>iąanj”)Cy ssswyczaj kcaeertantów. Roz^n- 
^ »»tm oviJ ie  audrtoryu® nie wdi-e się
*  aualirt? tvch efikiów, jak ró^nief »łticha- 
ĉ om pozostałym  pod nrafanieha ogrrmne 
R< pi lota i natchnienia oraz t.en^efimentu 
Didura o sile żywiołowej nie nasuwa sin śt* 
? u  kiytyka ntateryału rh-sowego olśniewa* 
i%eego prued laty pi knuś >ą swego dźwięku.

L-t”, nie chodzi ta o krytykę ś.ocków 
fizycznych ino jstęlrHi^nych, tylko o ocenę 
^łości, o uzia&nie tego wysiYlegp, fascyuu- 
j<ł*ego artyzmu, który masi — nieraz bez
wiednie — porwać słaf'hacT.fc. nie pozosta
wiając mu czasu do rifl*fcyj, Każdą z one* 
Rdajszyeb iaterpretic*j muinaLy więc okre
sie gi-orastae^em hcznjcb superlatywów, 
odnoszących się d» «irtjeżowskiego włada 
kii gto8*<«s i sztuki zktorsMej LMdsra. Pierw
sza z tych *«1> t zajassiał!* *rz3dewn*7stkiom 
w J,Brłniii3i“ Plumketa s Flotowa „Mirty", 
W serenadzie z mozzrt wskieg > „D k Juana" 
i w aryi so „Szrasrngi dworu", z* pomocą 
drabiej wve>clal mskocsity artysta niezró- 
Wnapił efekty w e4.v.»ti*i<) Dulcsmtry z op, 
-iBapó; miłosny" f w humorjjtycs&ej pieśni 
®IusB05gskiegD. Zccnwyt był rgolty, .'od;.t- 
ków wadprogramc *ych bez li«u, a oklaski 
ńiruasyrouei rojbliernrści umilkł? dopiero, 
gdy pogaszono świstła,

Część inetrumeatalna tego wieczoru nu 
"żab* do pianisty dr. Elwaros Steiubergers. 
Wapółudt: I w koaeęrtaeb „rwi*zd“ nie przed
stawia się bardzo ponętnie dla artystów nie 
ehereych odgryw ć ro'i dr.igorzęd&t-i, Bt.ęki 
talentowi i techsica wirtuozowstiej p S ein- 
bergera ;<ie ap&dly popisy piauistowskie tym 
r'-zem do noziomu .wycoajneg ■ malum ne 
*s *wi., zapełnir-jąeeg > „antrakty". Jego 
injvpifct łiyę chopinowskiej eludy Gis mol 
śmiało nazuać moina dziełem sztuki, nie
mniej brawurowo i w sposób uduchowiający 
teartwe klawisza wykonał koneerUnt w, dru- 
giej cztfśai progrimO’ sx«*-6jr utworów nowo 
taosnych, Bta^zając cichą s boh’-ter£k'ś walkę 
k fortepianom, któr-fgo repetycyjny mecha 
kizrn dawao jut p^estał funlzcyonować, a 
którego ton drewniany również wi. 1j pozo 
stawia do łyczenis. Produkcye p. Śteinber- 
gera wy -a ł ;  w całości jak najkorzystniejsze 
Wmiewie.

Ursądzai;em tego atrakcyjnego wieczoru 
Najmowało -uę biuro koceettewe Thrka, z?- 
>'V.i*dają drogi wjBtęp Adamz D 4»ira na 
m>niedsi,>iłek 14 czerwca, niestety w sali 
^lhwmonii drśc nissrnspat ,czn«j

Ir . Neuhi mar.

T f e l f l i J K r a w w s f  P u  m  T w

Główny dyrektor Y .  U .  C . A . w  Witcie.
W ilno. Prz;rbjł tu główny dyrektor 

Y. M, C. A  Dr. Mott, który zwiedził Uni
wersytet. B itcrcjfo orali ognisko tełmerskie. 
Na ob edzie wygł iizono szereg mów, między 
innymi przemawiał generał Majewaki. — 
Dr Mott odpowiedzią# w serdecznych sło
wach iycząc Polsce jak najlepszego rozwoju.

Nie k u p ow ać!
Paryi. (Hxvas). Dzienniki drskrją 

idezwę N «  udowego Fomitetu Kzezorności 
i oszczędności wzywającą ludność do naby- 
wraia rzeczy tylko Biezbędnyab, gdy* wstrzj - 
my,ranie się od kupowania rzeczy zbytku 
jest jedyuym spos przyspieszania zniiki 
cen.

Pnw rdt z  b u s z e m
Wurszawa. Z Londynu donoiwą: A «- 

eielska drlegacya robotnicza, która zwieariłi. 
Bossyę i powróciła niedawno do Londynu, 
wygotowuje obecnie sprawozdanie ze swojej 
;».'dró£y. Frzewodiifccący te i dtlegaeyi p. 
T^raer ndsielił w tej sprawie interesujących 
inforwacyj Przedew izcsikua frz-br zaina- 
esyć, ie w skłid delegacj i wchodziło spoi o 
członków, ucnodtsących w Azgli' za pr;. d 
siawie:eli skrajnego odłamu iygięls siego 
ru&bu robotniczego. Pomimu tego moskiewscy 
przewódcy bolszswizmu w iadsym rai e nie 
są zbytnio zadowoleni se stanowisk® z j te; o 
tut- ez tych twoich gości angielskich, Jnurol- 
wiek p. T rner jest bardto wetrzem ^sliwy 
w swoich enuncjacjach, widccz«em .est z jego 
wynurzeń *e niema on bynajmniej skłonno- 
śei do przeszczepienia ul grunt angielski 
m tod bolszewickich B<ąd bolszewicki jest 
tyraeią i p. Turner sw. i# za' niemoiliwe 
zgod-ić si, na nią.

Bonsya znajduje się w stanie przerat:- 
jącej cędiy i wtłodu albcwi m stosunki han
dlowe między wfią i misslem uległ, całko
witemu zerwaniu. Miasta zu vł; ii« nie posia
dają prowiantów, »s :e zlś nie okazują naj
mniejszej skłonności do zaspokojenia potrzeb 
miast, poniawai to ostr.trie nie maia iadnych 
attyknłów zdatnych dc handlu wymiennega 
G > się tyczy organizacji przemysł? w Bcssyi 
sow'eckioj, p Tamer oświadczył, ie niema 
obecnie w B >esy iadrych ^trzjków, albowiem 
rząd sowiecki nie iyczy ich sobie.

Zaiste — poi-ied* '.ł p. Turner — nis- 
które s wcśiód zarzrd i projektów boi- 
stewickich w przedmiocie produkcji i nie- 
dosuszezenit do strajków, mogłyby uradowć 
serca nawet najbardziej nieng.ętych przrd 
siębioeców, nat m:ast nis no gą sie one 
podobać ani mnie sai moim zolegom par tyj 
nym. Niema w K ceyi tej solidności w prze 
myślę, jaką my tu posiadam/ w Anglii — 
zakończył p. Turner,

W  sprawie nauki reiigii i Języka ! 
pslsklegs*

Bytu ul. Wydział szkolna polskiego ko- 
misarsata pleoiscytowego wyełał do lndncśc: 
polskiej następującą odezwę:

Kw0gty«baryu*xa w skrawie nauki reii
gii i języka pobkiego wylanogj pr<ez ko.<y*ź- 
syę międzysojuszniczą, rządzącą i ^lebissy- 
^ową nie naleiy ze względów natury zasa
dniczej pod i.duym warunkiem wypełniać, 
s^ył nie zaLpokaja on nawei, w nrzybliien u 
;ądtń lu^n-ści polskiej przysługujących jej 

ta  podstawie jej praw i moic naraz.ć ją na 
rozmaite prieśladowania.

Zamach.
Paryż. Z Eairu donoszą, ie rmco 10 

lombe na egipskiego prezydenta ministrów, 
lamach się aie ulał, fiezydent wyszedł zu

pełnie cało.

Gwarancj a kursu marek.
Bytom . W nr, 3 Orędowrika ogłasza 

Polski Eomitet plebiscetowy w części urzę
dowe,, te do Sejmu polskiego wniesiony bę 
dzh w najbli*3Z7m cziBie projekt ustawy 
gwarantującej torenoua plebiscytowym, te po 
cb przyłączeniu do Polski:

I. Eurs marki niemieckiej nie będzie 
zrównany z kursem marsi poiaetej;

II. Marki nimiecka nie feedŁie pr*?- 
iraso >o wyłączana * obiegu, lecs p zostanie 
w wolnym ha^dk na równi z leneiui obce 
ml walutami.

Wobre togo pr<zbawioae są wszelkiej 
podstawy agitacyjne pogłosu" groiące ludno
ści sląekiej siratami z tytułu róinicy ku ^u 
w ilst"' polskiej i niemieckiej,

wialu drobn -iwś ni iwłsściwoe iimi grt wezo- 
rai#łej — mitch ?W<«ił»“ , Pogoń" nazwać 
wypaan*e n jtiduiejszym z rozegranych w bie
lącym sezon e.

Ta właśnie równomierność i umiarko
wanie w prz" isrsy duiej zresztą ombieyi i 
chęci zwycięstw* u et^oci obu, nidzły wczo- 
reisz^m zzwodom tak rzadko i i d k  w;ux’ane 
cechy s l -he.a -gj we/óitawłdnietwi «  spor
cie footballwyui

tW;sla“ zdobyłs I puekry, z tych 
eden z rzut,! kacne^o, .Pogoń* strosiiła 
> br.-mek, > tych jedną rówt ei z rzutu 

karnego.
Bramkarz .W isły", choć w dobrej był 

: "ornie, aie meto dnia wę^or.jezpg') zaliczyć 
do szczęśliwych w swojej karyerze e/oriowej.

(s, m.)

Ze sportu.
Pogoń' {Lwów}) „ łpisł^" {Araków) 5 :3  (2:2).

Spotkanie wczorajsze w zawodach foot 
milowych odbyte e t  boisku Pogoni przynio 

bIo licznie zebranym tłumom widzów miłą 
niespodziankę i pełne zadowolenie,

.W isła" druiyna pierwszej klasy zje 
chała do L wcwl w składzie silnym i ująwszy 
w grze inicjatywę, udrnu postawiła ją na 
prtiomie naprkwdę wysokiej kiaay; .Pogoń" 
nietylko umiała się dostosować d>" gry Bwego 
znakomitego firzeciwaikc, ale mając w skła
dzie swego napadu doskonały L strzelców 
potrafiła sta’ ? zwycięstwa przerbylió na swoji, 
korzyść

Grę prowadzono w szybkiam, pod ko 
siec vk ostrem tempie po obu stronach; do 
skonaie obm.śUŁ^ ataki przy przyziemnym 
.pasBingu" ^ilki, krótkie, celowe podawwie 
jej prrez obronę, isomoc i nayad obu zm-ga 
jących Bię drutyn dały obraz gry wzorowe; 
i skoÓMona ,

Gdy dodamy do tegD i te wainą oko 
liczuość, zo sędzia p. Hiap umiał z miejsca 
opanować sytuscyę na boisku i zyskać sobie 
bezwsglgdny posłuch u graczy obu strin, 
którzy z utn^uia godną 1 nrnośuą sportową 
poddali się jego cBtrym, bezstiOUBYW orze
czeniom, to eiwiurdzić musimy, te poza nie-

l oópow?«Kigi»iay rad.iifcH'-
łM & y w iś td

NADESŁANE.
Za tf rsbrjkf ni* bitrr* odpowiMlaialagśoł:

ADWOKAT

Dr. Henryk STEiBERGER
obecnie

Lwów, Jagiellońska 8.

ł O K U N I K A T !
Inspektorat węglowy w Krakowie po

daje do «bdo«n>jści, te o prEiddi.ach węglu 
i koksa zfMWłsmiaó będiwe fcemośreśnio 
tylro faktyezaych odbiorców, Celem arawi- 
dłowego nykiffiśnia zlec u juk równiei i 
uniknięcia zwłoki w wysffee. przestrzegr-ć 
nakty, aby:

] w zgłoszeniach arie ięcznych podawać 
dok.adnie:

a) stscyę odbiorcza;
b> najwę fi’ my, sdres biu ’ i zarzą

dów. oi ai zaopatrzyć rzeczone sgło • 
szen a w marki s -mp" we w wy- 
soa śai 2 MSf. p.il. a załączniki 
bO f en;

S. po ocf^smauiu lawiadomienit Inspekto- 
r^tu o prsrdzia^ równowartości przy
znanej i] i śc' węrla (koks #) wpłacić n*- 
tychmi. st, nie później dnia 20 puprze- 
dzającego miesiąca, na jaki p.-zydział 
przyznano:

aj za węgiel i koks cóiHCŚIa^ki do 
Polskiej Krajowej Kasy pożycz
kowej w Krakowie, na'rachunek 
nr. 3347 Państwowego Urzędu 
węgiowego w Warszawie;

b) i* węgiel i k iks cieBT,rń ki, dą-
row n  i kr*ko*8ki d ■ Polskiego 

Towarzystwa Handlowego w Kra
kowie ul. Sławkowska I. 1. 

Nieprzestrzeganie powyistego spowoduje 
wsirzymcaie wysyłk 

Eiaków, dnia 2 czerwaa 1820 550

h,

Bur o ti o Hit Prozy. 70) t

NIEUCHWYTNA BIEDBZENtEO
(7, n„i«liki!fw}.

(Gi»e da5szj),
W /ób’e na ^laeu id> wiewtały, a bar

dzo daleka na moru w kieiunku Dcnkiu Łi 
tahuesoł tłamiiny wystrzał armatni.

— I jeszrze jedno mili gołąbkowic — 
ptzestrzegał Augy&t M(.l.-ux uroczyście — 
twatcie, te w tym roułraiie, który Bibss 
bierre %y h l  z Paty*, powiedziane jest, 
te od d%:a dzisiejszego Pan Pńg przesiał 
istnieć.

Wielu w tej eh , iii spoglrdnło naws&hód, 
Qa ów wiecznie powtarzający Bię cud ełońca, 
Wyłaniającego się z poza osłony obłoków w 
nieskończonej gloryi i '/o trf !ym majestacie 
Pgttytai purpury.

Morze jakby w oćpcwiedzi włtśaie za
mieniło się w ogniste fałe, z4ś całr hery- 
tont ip ł rął i rozpromienił się c -oa jm  ru
mieńcem iorzj porsanej.

Bó> przestał istnieć!
— M«my teras t^lko jedną reiigię we 

Francji — tłumaczył Auguat Molem — re- 
ligię rozumu 11

JeBiiśmy w sijec ; wolnymi obywatela
mi i sami sobie potrafimy wymyśl >d reiigię!! 
Obywatel B besoieri e zadekretował, te t  e
rn r, Pata Boga. Pan Bóg był Bobie tyraaem 
j arystokratą i j«k w szyscy  dawniejsi tyrani 
i arysickraci został obalony. A  więc bict- 
kośćl ni ima Pana Boga. »ni Ma ki Boskiej, 
ani ŚRięiyeh —  jest tylko Bozum — a to tei 
taka bogini, którą wszyscy mamy czuć.

A  mieszczanie z Boulogne z oczyma u-

tkwionemi w cudowne widowisko wsebeds, 
wrzasuęP z ponursm posłusseńBtweiD.

— Hurra! niechie sobie fcęd;i0 bogini 
Rozumu!

— Hurra! obywatelowi Bobespierre!
Tyiko kobiety, unikając szpiegujących

spo rreń miej8i!ego wywoływacza i surowych 
oczu iołnieriy nieznacznie i szrbko przete- 
guały się poza plecaiui n.ęiczy>n, w obawie, 
le m ta Pan Bóg prsoe:ei aie przestał ist
ni ,ć na rozkaz obywatela Bobespierre.

Tak więc Biloń zycy, otriąBrąc się z 
trwogi i tubacyi, chętnie zgo zili się nn 
urządzenie uroczystości naiodowuj, poleconej 
im przez Komitet Beziecz^ństwz publicznego 
z p„wodu schwytania Gz*rwonego Biedneń- 
ca, G.towi nawet byli przyjąć nową reiigię 
którą wymyślił Bobes»ierre, reiigię jtkby aa 
kpinr, której najwyższe bóstwo j zi dstawiać 
miała aktorka.

Ha! cri robić?I Bulończy^y dawno juz 
przestali wierzyć w Boga: groza Bewolucyi, 
której eałą okropnoóć poznali czuwając i 
stróiując tej nocy, wygaała, wszelką myśl o 
mołlitwie i poddaniu się Wytszej Opiece.

Ci sr, on- Biedrzeniec musiał być isto- 
taie niebezpieciwym szpiegiem, skoro tam w 
Parjiu tak &ię radowano z jego zaaresztowa
nia. Nawet miasto Bunlogae doświadczyłh, te 
Komitet Bezpieczeństwa Publicznego nie tak 
skory był d& wypnszczeRia zdobyczy »e swych 
drapieżnych szpon; ilościowy stosunek uła
skawień ao eg.ekucyi byt jak jeden do sta— 
cói to mitło znaczyt?!

Dla tego jednego człowieka — setki 
miały oćsyskać dziś wolność.

Dz’ś wiujzór o siódmej godzinie — we
dług ogtoBzen;a A  igusta Moleux, miejskiego 
wywoływacza, wystrzał armatni miał dać

znak otwarcia bram miejskich i uwolnienia 
porta.

Zacni dbywatele z Bculog&e gotowi byli 
krzyknąć:

— Niech żyje Czerwony Biedrzeniec! 
Bohater, czr Bipieg — on to był bez

sprzecznie p erwotuą p.zyczyną ich radosne
go sastroja.

Podczas s. iy August Moleix wywoływał 
te nowiny wó«ut i wszerz miasie i prr-biiał 
na marach publicznych budynków nowe pro- 
klamaeye — wszelkie ślady inęezeaia i przy
gnębienia znikły. Pomimo całsj nocy spę
dzonej niemal w batdym domu na czuwanUf 
pamiuno. is setki męiczyan i kobiet wyotr 
wato godzinami pod fortecą Gayole — gd? 
rozesiły się radosne nieśei — zapomniano 
o trudach i znutenin, a wBz*sey wogó’ e i 
k a iij z osobni <i*wieni byli nailepszemi 
cBędami, by w>elki festyr naradewy r - ogu
micie się udał.

W rasie aormandzkiej, czy to w wie
śniaczym, ciy szlacheckim st*nie tkwi uie- 
przebranft tródło humoru i ochoty ijeiow tj 
a ^rzytem zadziwiająca zdolność do wytwo
rzenia i urządzenia świetnej zabawy.

W  mgnieniu oka tłom ludzi tak nie
dawni skwaszoaych rozszedł się, natomiast 
zjawły się rn mid* ludzi rozweirlouych. 
rozgw^fsonych, którzy rozlokowali się po 
wszystkich jadłodajniach ńa głównym pl> t  
Hń ita, Zapowiedź uroczystości narodowe) 
spadła na tyeh miesscz«n znienacka, więc Ket 
zaraz rano wzięło Bię do układania odpowie
dniego programu. Zapijając piwo, kawę dub 
nlubioną nalewkę wiśniową, obywatele z 
Boulogne, dop'ero co zagr >ien. śmiercią przy
gotowali z c i ł f  pogodą umysłu wicoLorąą 
procesy®.

Pcnit rborny miał być .a placu de 1 
SĆJŚchiussóa not m pochód z pocnodniam 
i iataiaiaas’ wokoło trałów miejskich, zshoń 
czony olbizymiom rgromsdi ■>n'e.T> przed Bi 
t szem, gdz^e b/watelowi Ohauralin mia 
być wręczony adr^s powitalny i dtiękczynn; 
cełe' ludności z Boulogne.

Procesja miała być w fcoityumach 
Midi być Pieroci i Pierotki, r-lekiai i kio 
wny arg elskie, arys r^raci i boginie. Prze 
o*i t dxi?ń łeńika część ludtości pilnie za 
jęta była sporządzeniem m ! izm u lircb  prze 
prań i kostyumów, a t ud^tec sklepiki »  
starzyzną przy ulicy Zanikowej i Fryderyk 
Bauyage — głównie utrzymywane przez i , 
dów lab nawet rjgielskich handlarzy oblę 
iop.e były przez zakuer'ących spLzwiłłe f i  
tałaszki, lub resztki strojów balowych, pozo 
Btałycn z czasów, gdy się jecasze w Baulo 
gne wesoło bawiono «a coroeznyeh karm 
wałach.

Główną atrak yą miała być bogini Bo 
zumu na wozis tri i ifsluym, apoteoza nc 
wej reiigii, która każdego m i*łi obdarza 
BzcsęSf. im bogactwem i swoboda!

Więc zapomniano o tioakrch minione 
nocy, o groi iie śmierci, o wielkiej potein< 
Bbpuliee, która na ten jeden fsień miał 
zrzec się daniny lud kiej krwi.

PaiEiętaco tylto o zabawie i c-hwilae 
uciechy a nawi-iBOT’' wej oiuu tno imię oweg 
Aagl iki sz*’ t ga, bohatera, ezy swanturaika- 
bezpdśrefnią przyczynę tyeh wspaniałości 
Ozerwoargo Biearzeńca!

(Ciąg f-U zy nastąpi)
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Licytacye
E I. 5/18/25. Edykt licytacyjny orM 

wezwanie do zgłoszenie, wierzytelności. Na 
wniosek G*!ic. Kasy oszcięanośei we Lwo
wie; odhędiie się dnia 21 lierwca 1920 o 
godz. 9 przedpołudniem w biurze Nr. 17 na 
zassdzie zatwierdzonych warunków licytacya 
następujących realności: whl. 175 V, dziel
nica miasta Kołomyi Dom murowany 
frontony piętrowy wartość siacunko** kor. 
456.200, najniższa oferta 828.100 k^r b) trisy 
parć'1'" :  1. budowl, ik. 1477/1. 2, budów). 
1477/2, 3. gr, Ikt 8705, c) oficyna piętro
wy budyupk dr *niany, whl. 217 II. driel- 
n ici mia.ita Koło myi a) Dom murowany da
chówką, kryty se Kzkla*n» wera.sdą % ogro
dem warzywnym i owoeowym wartość sza
cunkowa 166,820 kor., sajniissa oferta 
83.110 kor. b) budynek gospodarczy dre
wniany dachówką kryty. Do retiności whl. 
175 ks. gr. dla V, dzieła, m, Kołomyi na
leżą następujące przynależności: Komórka, 
chlew, budynek gospodarczy, ogrodzenie sia
tkowe z furtką oszacowane aa Ł6 4000 kor. 
Do realntśsi *17 ks. gr. dla II, diieln. m_ 
Kołomyi naleią następujące przynależności 
komora, studnia, ogrodzeń'e sztachetowe o- 
szicowaae na f 692 kor. Poniżej najniższej 
oferty Bprtedsi nie naitąpi.

Sąd powiatowy, Oddział I, 
Kołonnjs, dnia 1 maja 1920 (5564)

Frez. 17594/19 B/20 Sąd apelacyjny 
we Lwowie wjrrwa^za w mysi ustawy z dnia 
25 lipca 1871* Nr. 96 D „ p. v. i r^zp. Min. 
spraw, i  9 stycznia 1889 Nr. 4 De rozp. 
postępowanie sprostowawcze w calu odno
wienia zniszczonej księgi tabularnej co do 
dóbr 1, „Uł»s;kowce\ objętych wykazem 
hip, 1. 85 nowy, 160 dawny, położonych 
w obrębie gminy kat. Ułastkowce; 2, „Za- 
błotówka", objętych wykazem hip. 1. 80 aowy, 
142 dawny, pcLżonych w obrębta gm, kat. 
Zabłotówka; 3, „Szulhanówka", objętych wyk, 
hip. 1. 19 nowy, 29 dawny, położonych 
w obrębie gm. kat. Szulharówba; 4. „Sa 
lówka", objętych wyk. hip, I. 262 nowy, 564 
dawny, położonych w obrębie gm. kat. 8a- 
lówka; 5. „Sosolówka", objętych wyk. hip. 
1. 206 nowy, 568 davny, położonych w obrę
bie gm. kat. Sosolówka; 6. „Swidow&“ v ob ę- 
tych wyk. hip. I, 75 dawny, położonych 
w obrębie gm. kit. Swidowa; 7, „Boiocbaez", 
objętych wyk. bip. 1. 203 nowy, 565 dawny, 
położonych w obrębie gm. kat. Kosochaci; 
8. „N&gorzanka", objętycn wyk. hip. 1. 17 
dawny, położonych w obrębie gm, kat, Na- 
g om n k a ; 9. „Muchawka", objętych wyk. 
hip. 1. 35 nowy. 53 dawny, położonych 
w obrębie gm. kat. Muchawka; 10. „Jig el- 
nita stira“ ob ętych wyk, hip. 1. 61 powy, 
96 dawny, połażonych w obrębie g»\ ku. 
J&gieloica stara; 11. .lagielnica", objętych 
wyk. bip. 1. 353 nowy, 678 dawny położo
nych w obrębie gm. kat. Jagieln e ; 12. 
Marylówka", objęt?ch wyk. hip, I. 26 nowy, 
37 dawny, położonych w cb-ębie gm, kat. 
Ohomiakówka ad Jagieloica; 13, „Dolin*", 
objętych wyk. hip. 1 2 (nowy), 4 (dawny), 
położonych w obrębie gm kat. Dolina 
i 14. „Antonów", objętych wykazem hip,
1. 66 nowy, 122 dawny, położonych w obrę
bie gm kat. Antonów, wszystkich w powiecie 
sądowym Ciortków. — Sąd apelacyjny po
daje zarazem do wiadomości, że powyższemu 
odnowienia księgi gruntowej od dnia 10 
czerwea 1920 r. będą przysługiwały skutki 
wpisu hipotecznego. Powyższe wykazy łrpo 
teczne m<żna przeglądać w S due okręgo
wym w Gzortkowie w godzinach urzędowych 
począwszy od dnia 10 cier* c« 1920 a wszel
kie nowe prawa czy to własności, czy też 
zastawu, lub j&kiebąlż inne prawa hipote
czne odnoszące się do nisrocbcmośei powy
żej wymienionych jedynie przez wpisanie 
do księgi grantowej nabyte, ograniczone, 
lub na innych przeniesione, albo uchylone 
być mogą. Wreizcie wzywa się wzy&tkieh 
którzy by: a) na podstawie jakiego pawa 
nabytego przed przyznaniem p»*yż«zemu 
odnowieniu skuteczności wp’sn hipotecznego 
domagać się jakiej zmiany wpisów bipote- 
czi y i odnoszących się do stosunków wła 
Mości, lab posiadr-nia, a to bez różuicy, 
cay zmiana ta przez dopisanie, odpisanie 
lub przepisanie, przez sprostowanie uznacie- 
nia nieruch mości, lub połąezenie ciał hi
potecznych lubj w jakibądź inny sposób 
nistąpiĆ misia; b) już przed priyzaaniem 
powyższemu odnowieniu skuteczności wpiau 
hipotecznego nabyli do powyższych nieru
chomości, iub icn czyści, jakie prawa zasta- 
wn, służebności lub wogóle i-ne jakiekol-

w:ek prawa do wpisu hipotecznego uprzy- 
miotnicne, o ile prawa te jako do dawnego 
stanu biernego należące nie zostały już wpi
sane, aby s turni prawami zgłosili s ę w są
dzie okręgowym w Gzortkowie najdalej do 
dnia 10 września 1920 włącznie, gdyż w ra
zie przeciwnym utracą prawo do poszuki
wania zgłosić s>§ mającego roszczenia p?ze 
ciw osobom, które na mocy niezaprzeczonych 
wpisów w v ykazach hipotecznych zawar
tych w prawa h pc tecznego w dobrej wierze 
nabądź. Od obowiązku zgłoszenia się w po
wyższym terminie z prawami i roBzetenia 
mi wyżej określonemi, nie uwalnia okoli
czność, ż zgłosić się mające prawo była 
wiadome % Księgi gruntowe; dawniej istnie
jącej I b z Jakiegokolwiek załatwienia sądo
wego lub, ż« jest arzedmiotem dochodzili 
wsrutek podania do Sąda wniesionego, albo 
wreszcie, że nabyte zostało pozahipotecznie 
zrzez złożenie dokumentu w sądzie, Termin 
powyżej wymieniony ni o może, być ani prze
dłużony ani też w r»zie zaniedbania, do po
przedniego siasu przywrócony.

Sąd *pela'yjny.
Lwów, dnia 1 czerwca 1920.

(5345 1 — 3) Czerwiński m. p.

S. 123/10/262 Uchlała sądu konksr 
sowego w sprawie upadłości b. firmy kopie- 
ckiej K. Bieubaum i Syn oraz osobiście od
powiedzialnych spólnikow tej firmy M;cbata 
Bienbauma i Jóx-fa Bienbauma zatwierdzamy 
w myśl § 152 u. k. ugodę przymusową za
wartą w dniu 4 maja 1920 między wierzy
cielami powyższych mas upadłościowych, 
a Michałem B.enbaumrm., działającym przdz 
pełnomocnika względnie subtytuta pełno 
mocnika adwokata dr. H:ll3\dra na podsta
wie pełnomocmetwa * daty Lwów, 23 wrze
śnia 1918 Józefum Bienbauraem i Charlotą 
Bieubum działającymi osob‘ś ie, tej treści, 
że dłnżnicy upadli Józef Bienbzum i Michał 
Bienbsum diiatając im;eniem własnem i jako 
izwni spólnicy spółki handlowej K. Bi*n- 
bzum obowiązują się zapłacić solidarnie 
wszystkim wierzycielom konkursowym, któ
rych wierzytelności ogłoszone uznano w klasie 
trzeciej 10 yrc ich uznanych wierzytelności 
na zupełne ich zaspokojenie, a to przeciągu 
dni 60 od prawomocności nebwały. utwier
dzającej ug de, że do zobowiązania tego 
przys ęeuie Gharlotta Bienbaum jako soli- 
daraa rę izycielks i płatniczka, a dłażnicy 
upadli zanłacą należ}ttaci od ugody przy 
wusowej z własnych funduszów. Ugodę tę 
zatwierdzono pod warunkiem zupełnego za
spokojenia wierzytelności m.;sal»ych i wie 
rzycieli upadłości kLsy pierwszej i drugiej 
przez dłużników upadłych (§ 150 ust. l o k ) .  
Uzasadnienie. Za przyjęciem powjż-zej ugody 
oświadczyła s ę większość wierzycieli upa
dłościowych, uprawnionych do głosowania, 
obecnych na audyeucyi, których ogólna sima 
wierzytelności priekraeia trzy czwarte wsz^st 
kich wierzytelności, uprawnionych do głoso
wania (138,780 koron na 178 207 kor. 69 h )  
wymagtue zatem przyjęcia ugody stało się 
zadość w myśl § 147 u konk. Ugodę nale
żało zatwierdzić dla br:<ku powodów dr od
mówienia, wymienionych w § 153 u. konk. 
w końcu dla braku podstaw do przyjęcia, ż« 
zaistniały powody do odmówienia w myśl 
§ 154 u, konk.

S «,d okręg wy cywilny Oddz, VII.
Lwów, dnia 7 maja 1920. (5*09)

C. II, 150/20/1. Przeciw 1. Stanisła
wowi Gądkowi 2. Jęrzcjowi Gątkowi oraz 
3 nieobjętej masie spadkowej ś. p. Apolonii 
Gąddk których to ad 1 i 2 miejsce pobytu 
jest nieinzne, wniesiony został dc sądu po
wiatowego w Nowym Sączu przez Agatę 
z Wojsów Gątkową poiew o zeznanie da- 
khracyi intabulacyjuęj edneśnie do 4/7 czę
ści realności lwh. 185 ks, gr. gm. Podole 
pozwanych włrsaych.J Na podstawie pozwu 
wyznaezono audyeneyę&a dzień 22 czerwca 
1920 o g^dz. 9 pr«edp'ł. w biuie Nr. 80. 
Celem strzeżenia praw pozwanych ad 1. 2. 
i 3 ustaiawia się dr. Żarneekiego adwokata 
w Nowym Sączu kuratorem.

Tenże kurator zastępować lędz<e po
zwanych w rzeczonej sprawie na ich«koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oniw sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie u m  anują 

Sąd powiatowy, Oddz:ał II,

nawia się W. P. dr. J, Pordesa adw. w Ko
łomyi kóratorem, który ją będńe zastępo
wał na jej koszt niebezpieczeństwo dotąd 
dopóki ona sima się nie stawi i nie usta
nowi pełnomociika.

Sąd okręgowy, Oddział I, 
Kołomyj*, 4 cierwcŁ 1920, (.5568)

L. 61247/XVIL (4025)
Rozporządzenie 

Namiestnictwa we Lwowie z 8 czerwca 1920 
L, 61247/XVII <4025) zmieniające opłaty 
ra oględziny zwierząt do nezi i kłucia prze
znaczonych oraz mięsa z nieh, tudzież za 

oględziny zwierząt przed wydaniem pa- 
sportiw.

U h^lając rozporządzenie z 6 sierpnia 
1919 L 43876/XVII, 2102. ogłoszone w 
„GazecieLwowskiej" z 13 sierpnia 19)9 
N. 186, o ile ono doty z; wysokości opłat 
za oględziny zwierząt i mię;a Namiest
nictwo postanawia co następuje:

Wysokość opłat, które gmina ma pra
wo ustanowić z zachowaniem postanowień 
§§ 28 i 8 rop , Namtastuietwa 6 sierpnia 
1919 48876/XVlf. 2102.

a) za oględziny zwierząt rzezi i kłucia 
przeznaczonych oraz mięsa z niechże może 
co najmniej wynosić za oględziny jednej 
sztuki:

1 bydła rogatego (wołów, krów, jałó
wek, buhsji i świń «o 5 Marek,

2. konia po 10 Mk,
3. cieląt ssącyeh, kóz, owiec po 2 Mk,
4. za oględziny nręsa sprowadzonego 

do gminy (ćwiartek, połówek lub całych 
zwierząt) za każdą sztukę po 2 Mk,

B) za oględziny zwierząt przed wy
daniem pasportu,

1) za kstlą sztukę bydła (wołów, bu 
hiji krów) i ironia po 1 Mk.

2, za każdą sztukę cieląt, świń, ja
gniąt, baranów, skopów, kóz, owiec aż do 
50 sztuk po 50 fenigów, 
po 20 fen.

Boztorządzenie tr 
dniem 25 czerwca 1920,

za każdą dalszą 

wchodzi w życie z

Z Namiestnictwa. 
Lwów dnia 8 czerwca 1920.

C, I, 62/20/1. Przeciw Komercyjnemu 
Towarzystwu ruzczędaości i kredatu wGród- 
kn Jagiellońskim, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony zoatał do sądu po
wiatowego w Żółkwi prz z Tomasza Gnidę w 
Skwaizawie starej pozew o wykreślenie wie- 
rzytrhości 1200 K zpn. Na podstrwie po
zwu powyższego wyznaczono auóiyeucyę na 
dzień 24 < zarwei. 1920 o godz, 8 30 rano 
biuro Nr. 6. Gelem strzeżeni* praw pozwą 
nego ustanawia się p. adw. dr. Machulskie
go w Żółkwi, kuratorem.

Teaże kurator zastępować będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego kc&it 
i niebezpieczsń8two dopóki oa w «ądz:e się 
nie agtosi lub pełnomocnika nie zamianuje,

Sąd powiatowy, Oddział I,
Żółkiew, dnia 16 maja 1920 (5478)

G, II. 236/20, Przeciw nieobjętej masie 
syadkowej ś. p. J innj Bator zam. 1-go 
Hyjkowej 2 g 7 Kuknbk ej z Borowy, wnie
siony został du sadu powiatowego w Mielcu 
przez Józefa Batora w Borowy pozew o ze 
znanie kontraktu zpn Na podstawie pozwu 
wyznaczona tustaała rozprawa na diień 23 
czerwca 1920. Gelem strzeżenia praw powyż
szej mxsy ustanawia się p. dr. Isenberga, 
adwokatz w Mielcu, kuratorem.

Tenże knrator zastępować będzie po 
wyższą masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopoki w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia
nuje,

Sąd powiatowy Oddział II,

Mielec, dnia 25 maja 1920. (5565)

S p a d k i ,
A, 254/10/9. W sprawie sr-adkowej po 

Mikołaju Szeiepkowiozu. Uwzględniając przed
stawienie Katarzyny zam Socbań, 2. Frań- 

Nowy, Sącz, 28 kwietnia 1920. (5581) ? eiszka Szczepkowicza, 3 Jana Szczepkowicza
, i 4, Zofii ze Szciepkowiczów Zyclnjło, prze- 

Cg. I 393/19. Strona powodowa Me-J ciw uchwale eądu powiat, w Bełzie z dnia 
chel Tiger i tow. w Kołomyi wniosła skar f 17 lipca 1917 i cz. A. 254/10/5 o ile uchwałę 
gę przeciw stronie pozwanej Berlowi Win-1 tę przyjęto do wiadomości sądu o.świadcieiic 
k erowi o wykreślenie prawa zastawu do J się do spadku przez Jana Liskiewicsa. Mi- 
L. czyn. Cg. 1. a. 893/19. Aodyeacya do ( ko łaj a Kiakiewićz*. Heleny Pitak. Anny Su- 
ustnej rozprawy została wyznaczona na 22 ? ebej, Agnieszki Liakiewicz, Franciszki Li- 
czerwca 1920 o godz. 8 jtrzedpoł. w tym < skiewicz, Teresy Ferct, Maryi Bożku, Jana 
sądzie biuro Nr 43. Ponieważ miejsce po-|Wałęgi, Fran ’szka Wał.gi, Antoniny Li- 
bjtu strony pozwanej jest nieznane, neta skiewicz, Michaliny Suchej i Michaliny Feret

względnie przeciw odebrania oświadczenia 
się do spadku przez wymienione osoby F°‘ 
stanawia się co następuje: Wedle wyjaśnień 
urzędu pw«fi»lnego gr. kat. w Bełzie z unia 
4 marcu 1918 L. 30 Które uzupełniają wzglę* 
dnie bliżej objaśniają złożoną w aktach tu* 
tejszych l,nię pokrewieństwa drzewa rodo
wego spadkodawcy, pozostawił tenże: I* f) 
siostrę Maryę. guzie zamężną i zmarłą ni0 
wiadomo, w Tusakowie dzieci nie pozosta* 
wiła; b) brata Andrzeju, który zmarł H 
maja 1897 r, nie żonttym; c) brata Jan* 
Szczepkowicza, kt9*, pozostawił dzieci, czyli 
bratanków: 1. Katarzynę zam. Sochań, 2. 
Żofię zam, Żychajło, 3. Franciszka Szezepko* 
wieża, 4, Jaia Szczepkowicza, a ci od 1 " *  
oświadczyli się jako dziedzice. II. Prze* 
głowę żony spadkodawcy Maryi z 1 
Sicsepkowicz z II. v. Koeink zostawiła taż 
rodzeństwo umierając przed dziećmi: a) sio* 
strę Annę Kuczkowską, miała umrzeć we 
Lwowie, b) brat Teodor miał umrzeć w sspi* 
talu w Sokalu, c) brat Jan m itł umrzeć n* 
Kulparkowie, d) erat Piotr miał umrzeć 
w szpitalu w Sokalu, e) brat Michał Ku* 
czkowski miał umrzeć w Gebłowie. Ponieważ 
•d I. a) b) i od H. a) b) c) d) e) sądowi 
niewiadome, czy oni pozostawili jakich spad* 
kobierców ezy wogóle zmarli, przeto ich sa* 
mych wzgląańie ich potomków ustanawiając 
dla nich kuratora w osobie notaryuaza Wła
dysława Górki, wzywa się, aby roszczenie 
do spadkn swe zgłosili i o tem donieśli tu* 
tejszemn sądowi w ciąga jednego roku, licząc 
od dnia dzisiejszego i wykazać swe prawa 
do spadku. Po upływie tego czasn wyaa się 
spadek, tym osobom, które wykażą swe 
prąwa,

Jak z powyższego wynika m . linia 
dziedziców wycz-rpuje spadek, — i gdyby 
nawet powołani »od II. siadkobiercy nie 
żyli, względrie nie pozostawili potomków, 
to do dziedziczenia pozostają nadto resztu 
dziedziców z II linii, Którzy do spadku już 
się oświadczyli jak.wyżej pod I. e) 1, do 4, 
zaś przez głowę dziadka, żony spadkodawcy 
Aleksandra Kuczkowskiego, tegoż syna Jana 
Kuczkowskiego, córki ostatniego Anny Wa* 

i córki Anastazyi Liskiewicz, jako po
tomkowie pradzitdów, czyli dziedzice z IV, 
linii Tereaa zam. Feret, Marya zam. Bozkaz, 
Jan Wałęga, Franciszek Wsłęga, Antonina 
Wałęga, Michalina zam. Sacna, Katarzyna 
zam. Feret, Jan Liśkiewicz, Mikołaj Liśkie- 
wicz, Ksenia zam. Pitak, Anna zam. Sncha, 
Agnieszka Liśkiewicz i Franciszki- Liśkiewicz, 
nie mogą być wcbec brzmienia przepisów 
§ 781 i 740 u. c. przy obecnem dziedzicze
ni u uwzględnieni.

Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 10 września 1919, (4686 2—8)

A. 151/19/8, Wezwanie nieznanyoh 
dziedziców, Anna Prusówna. włościanka 
w B dr izn, zmarła dnta 28 czerwca 1919 r. 
w Bidrużn nie pozostawiając ostatniego roz
porządzenia. Sądowi niewiadomo, czy pozo
stali dziedzice, Ustanawia zatem p. Semka 
Pyka, naczelnika gminy w Badrnżu kurato
rem Bpadku. Kto zamierza zgłosić rosz- zenie 
do sp*dku, winien o tem donieść temu są
dowi w ciągu jednego roku, licząc od dnia 
dzisiejszego i wybazrć swe prawa do spadku. 
Po upływi* tego czasokresu będzie spadek 
wydany tym osobom, które wyktżą swe 
prawa, o ileby zaś praw nie wykazano, spa
dek przypadnie skarbowi Pańatwi.

Sąd powiatowy Oddz. I.
Niemirów, dnia 12 marca 1920, (4785 2—3)

Edykta
w iprawaeh uznania za zmarłego.

T, V. 25/20 (3). Ząrządzenie postępo
wania selem uznania za zmarłego. Piotr Wi- 
siecki urodzony w roku 1888, rolnik ze Sta
rego Skałatn, powołany w czasie ogólnej 
mobilizacyi do wojska zutryackiego, opuśeił 
od roku 1914 swoje miejsce zamieszkania i 
jako żołnierr brał udział na wojnie świato
wej, Od roku 1914 nie daje o sobie żadnego 
znaku życia, co stwierdza świadectwo urzędu 
gminnego w Starym Skstacie z dnia 19 lu
tego 1920,

Gdy zaten przyjąć natęży, te zachodzą 
ustawowe domniemania z § 24 u, c,, przeto 
zarządza aię na nrośbę żony jego Maryi W i
eleckiej postępowanie, eeiem uznania zs 
zmarłego, Wydaje się przeto ogólne we- 
pwanie, aby udzielono sądowi lub kiratorowi 
z. dr. Kałynowi, adwokatowi w Tarnopoli, 
którego ustanawia się zarazem obrońcy wę
zła małżeńskiego, wiadomości o powyżej 
wymienionym.

Piotra Wiaieckiego na wypadek gdyby 
żył wiTWi się, aby stawił się przed podpi-
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feAjm sądem, lub w inny sposób dał znzć 
• sobie, Sąd tut. as ponowny wniosek po 
w ic 1 września 1930 rozstrzygnie o uzna
niu u  zmarłego i o uznaniu małżeństwa za 
rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V, 
twkopol, 28 lutego 1920, (5084 2 - 1 )

T, IV. 46/19 (2). Z rząćien* postępo
wania celem uinaaia za zmarłego, Michał 
fiawełok syn Michała i Katarzyny, urodzony 
w Łoiiygowieach powiat Żywiec w r, 1893, 
powołany żołnierz 56 p. p,, podłi-g podania 
* -me idy tego pułku zapisany jest od 1 wrze* 
Sn a 1916 jako zaginiony.

Gdy zoilem przyjąć naloty, te zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 2 ustawy 
cyw., przeto wdriia się na prośbę jego matki 
Katarzyny Pawełkowej z Łodygowic postępo
wanie celem uznania za zmarłego. Wyaaie 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi wiadomosei o powyi wymienionym,

Michiła Pawełka wzywa się, aby pned 
nilej wymienionym, sadem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem tyciu, Sąd 
tut. na ponowną prośbę po dniu 1 lutego 
1920 roku rozstrzygnie o uznaniu za zmar
łego

£ąd okręgowy Oddział IV, 
Widowiee, 14 maja 1919, (4964)

T, V. 59/29 (3), Wdroienie postępo
wania celem uznania za wmarłbgo. Aotoni 
foczynek urodzony 7 września 1384 w Gzer- 
Sitowie ruskim, powołiny w czasie ogólnej 
UcDilizacyi z gminy Gzołhańzzczysna do woj- 
bka austryaekiego, cpuś -ił od r, 1914 swoje 
Uaejsce zamieszkania i jako iołnierz brał 
udział w wojnie światowej, cd roku 1914 
nie daje o sob e iadnego znaku tycia, co 
Btwierdsa poświtdetenie urzędu gminnego w 
OzoJhaństctyżuie z dnia 3 marca 1920,

Gay zatem moina przyjąć,1, te zaeho- 
dzą wymogi z § 1 ces. rozp z 12 paździer
niki 1914 Da. u. p. Nr. 276, przeto wdrata 
się na prośbę tony. jego Anny Poezynek po
stępów mie, celem uznania go za zmarłego. 
Wydaje się przet* ogólne wezwanie, aby 
'dzielono sądowi lub kuratorowi panu dr. 

Landesowi adwokatowi w Tarnopolu, któ
rego ustanawia się zarysem obrońcą węzła 
małżeńskiego, wiadomości o powyiej wymie
nionym,

Antoniego Poczynek na wypaileb gdyby 
tył, wzywa się, aby przed niżej wymienio
nym sądem się stawił lub w inny sposób 
uwiadomił o tyciu. Bąd tut, n* ponowna 
prośbę po dniu 30 paidzier. 1920 rozstrzy 
gnie o uznania za zmarłego i o az tania mał
żeństwa zt rozwiązanej

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 23 kwietnia 1920, (5438 1—3)

T, 63/19, Zarządzenie poztępr waniz 
celem uznania za zmarłego, Jan Kozłowski 
syn Piotra i Julianny, urodzony w Besyrach 
dnia 2 stycznia 1884, żołnierz 20 p, obrony 
krajowej, wedle wyniku przeprowadzonych 
dochodzeń miał polecz dnia 25 liatopada 1914 
w bitwie pod lwanogrodem Od czasu powo
łania go w sierpniu 1914 do czynnej służby 
wojskowej nie dał o sobie żadnej wiadomości.

Gdy zatem pmyjąó naleiy, ie  zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl § 1 ust. z 31 mai ca 1918 Dz. p. p 
Nr. 128, przeto wdrata się na prośbę 
Maryi Kozłowskiej z domu Lirak, włośeianki 
w Bosyrach postępowanie, celem uznania 
wymienionej osoby za zmarłą, oraz uznanie 
zwiąiku małteńskiego między nim a Maryą 
Kozłowską zawartego wBosyrach w dniu 14 
czerwca 1908 za rozwiązane, a zarazem ogła
sza się wezwanie, aby udzielono wiadomości 
o zaginionym sądowi lub p. dr. Melitonowi 
Wjdrakowi, adwokatowi w Ciortkowie, któ
rego ustanawia się kuratorem i obrońcą wę
zła małteńskiego.

Jana Kozłowskiego wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w 
inny sposób d ił znać o sobie. Po dniu 1 
listopada 1920 sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

bąd okręgowy, Oddział I ? , 

Gzertków 26 kwietnia 1920. (4421)

T. 31/20 (3), Zarządzenie postępowa
nia eeiein uznana za zmarłego, Piotr tfiłous 
syn Jana, urodzony 25 gt idma 1888, zatnie 
sikały w Dobrzanacn i tamie przynależny, 
powołany został w chwili ogólnej mobiliza- 
cyi do wojska austryaekiego, pełniąc począ
tkowo służbę przy b p, ułanów, następnie z 
powodu choroby oddaiy został do szpitala 
polowego. Wedle zeznań Paraskewii Bi mus 
ostatnia wiadomość od niego pochodaiła z 
lutego 1919, od tego czasu wsaęlki słuch o 
nim zaginął.

Można zatem przyjąć, ie  zaistnieją wa
runki nstawowego domniemania śmieroi w 
myą] § 24 1, 2 u. e. i z tego powoda zarzs-

1
dza się ł t  wniosek Paraskewii Biłci* postę
powanie, celem uinaaia P.otra Biłousa „za 
zmarłego, a zawartego przez niearo z Para- 
skewią Biłous dnia 22 cierwca 1913 zwiąiku 
małteńskiego za rozwiązanego, a zarazem o- 
głssia się wezwanie, aby udzielone wiadomo
ści o zaginionym sądowi albo p, adw. dr. 
Bronisławowi Gestowi, którego ustanawia 
się kutaWem, rr&z obrońcą węzła małżeń
skiego.

Piotra Biłousa wzywa się, aby zgło- 
ił się przed podpisanym sądem, o ile tyje, 

lub w nny sposób dał znać o sobie. Po 
dniu 15 wrześn<» 1920 r. sąd na ponowny 
wniobek orzeknie ostatecznie o ouuniu za 
zmarłego i o rozwiązania węzła małżeńskiego.

Sąd okręgowy eywjlny, Oddział VH.
Lwów, 27 lutego 1920. (4763)

T, 18 20 (8), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Michał Bałko syn 
Filipa urodzony dnia 14 października 18Jl 
w Mostach wielkich, powołany został w dniu 
wybuchu wojny do służby wojskowe'. Po odej
ściu do wojaka pisał Michał Bałko rac ze 
L. owa, zaś od połowy sierpnia 1914 nie dał 
o sobie żtdaego znaku ż/cia. Przesłuchany 
jako świadek Aleksy Kmyta zeznał, iż w paź
dzierniku lub listopadzie w r. 1914 pod Prze
myślem w czasie bitwy sani'.ary usze nieśli 
jakiegoś żołnierza ciężko rannego. a na za
pytanie odpowiedzieli, że niosą Michała Bałko,

Gdy zatem prtjrjąć należy, że zajdą wa
runki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl § 24 L. 2 u. c., przeto na wniosek 
Maryi Bałko zarządza się postępowanie, ce
lem uznania wymienionej odoby ca znurłą, 
a zarazem ogłasza cię wezwanie, aby udzie
lono wiadomości o zaginionym sądiwi, albo 
p. adw. dr. S-nuelowi ELhnowi we Lwowie, 
którego ust .na r i- s'ę kuratorem.

Michała Bałko wiywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, o ile 
żyje, lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. Po dniu 15 września 1920 sąd na po
nowną prośbę orieknie ostatecznie o uzna
niu ca zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddiiał VII.
Lwów, 23 lutego 1920. (4768)

T, V. 108/20 (3) Zarządzenie postępo
wania eeUm uznania za zmarłego. Jan Mań
kowski urodzonyr 26 grudnia 1885 z Tarno
pola, powułany w cz.sie ogólnej mobilizacji 
do wojska austryaekiego, opuścił od r. 1914 
swoje miejsce zamieszkania i jako żołnierz 
brał udział w wojnie światowej. Ud r. 1918 
me daje o sob e żadnego inaku życia, co 
stwierdza poświadczenie magistratu miasta 
Tarnopola z dnia 28 kwietnia 1920,

Gdy zatem przyjąć należy, te zachodzą 
wymogi z § 1 ustawy z dnia 81 marca 1918 
Di. p. p. Nr. 128, przeto wdrata sję na 
prośbę jego żony Honoraty Katarzyny Mań 
kowskiej postępowanie celem uznania za 
zmarłego. W^ydaje się przeto ogólńe wezwą 
nie, aby udzielono sądowi l*o kuratorowi 
p, dr. Landesowi, adwokatowi w Tarnopolu, 
wiadomości o powyi wymienionym.

Jaja Mańkowskiego, o ile żyje, wzywa 
się, aby przed podpisanym sąaem stawił 
się lab w uuy sposób dał znać o sobie, 
Sąd tut. aa ponowną prośbę po dniu 1 
listopada 1920 r. rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego i o uznanie małżeństwa za rozwią
zane.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 8 maja 1920. (5018 2— 8)

T. 61/20 i4). Wdrożenie postępowania 
celem uxn«nia za zmarłego. Jędrzej Augu- 
st&k ugodzony dn > 5 grudnia 1874 w Zz- 
błctcsib, źoltierz 10 pułku piechoty, dostał 
się do niewoli rosejjtk . j i był w gabernii 
Kazańskiej od n-srea 1916, mimo etarań nie 
ma żadnyeh wiadomości.

Gdy zatem mcina przyjąć, że zajdą 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 i 277 ustawy cywil, i ustawy 
z daia 16 lutego 1883 Ńr, 20 Dz. p. p,, 
oraz § 5 ustawy z 31 marca 1918 Dz. p. p, 
przeto wdraża się na wnioset Katarzyny 
z Łacyków Augustak postępowanie, eeiem 
uzuana wymienionej osoby za zmarłą i 
uznmie małżeństwa tegoż zawartego dnia 17 
września 1907 z Katarzyną Aagustak za roz
wiązane, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
aby udzielono wiadomości » zaginionym są
dowi albop. dr. Dawidowi, adwokatowi w 
Przemyślu, którego ustanawia Big kuratorem 
oraz obroneą węzła małżeńskiego.

Jędrzeja Augustaka wzywa się, aby stawił 
się przed niżej wym enionym sądem, lab w 
inny sposób dał znać o sobie. Po bezsku
tecznym upływie sześciomiesięcznego czaso- 
ki isu od dnia ogłoszenia edyktu  ̂r „Gazecie 
Lwowskiej sąd na ponowną prośbę orzeknie 
oslatermie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 26 maja 1920. (5308 2—8)

T. 840/19 (4), Wdrożenif; postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jacenty Kapłan 
syn Antoniego, urodzony 27 sierpnia 1886 
w Rokietnicy, żołnierz 90 pp. dostał się dt 
niewoli rossyiskiej i w miejscowości Wiatka 
w r, 1917 w szpitala zmarł.

Gdy zatem można przyjąć, ze zaistnieją 
warunk:' ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 i 277 ustawy cyw. i ustawy * 
16 lutego 188? Dz. p. p. Nr. 20 i $ 5 
ustawy z 81 marca 1918 Dz, p. p. Nr. 129, 
przeto wdraża się na prośbę Bronisławy Ka
płan postępowanie eeiem uznania wymienio
nej osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się 
wezwanie, aby udzielono wiadomości o zagi
nionym sądowi lab p. dr. Bernardowi Mor
gensternowi, adwokatowi w Przemyślu, któ
rego ustanawia się kuratorem i obrońcą wę
zła małżeńskiego.

Jacentego Kapłana wzywa się , aby 
stawił się przed niżej wymienionym sądem, 
lab w uny sposób uwiadomił o swem ży
ciu. Po bezskutecznym upływie 3 miesię
cznego czasokresu od dnia ogłoszenia eśyktu 
w „Gazesie Lwowskiej*, sąd aa ponowną 
prośbę orzeknie ostatecznie o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddiiał V,
Przemyśl, 28 maja 1920. (5270 2 - 3 )

T. IV. 37/20 (2), Zarsądzenie postępo
waniu celem udowodnienia śmierci, Zaprsy- 
-iężonemi zeznaniami świadków Jant. Myśli
wego i Jana Stachowicza, tudzież poświad
czeniem zwierzchności gminnej w Niegtcwi- 
cach, stwierdzonem zostało, że Jędrzej No
wak syn Błażeja i Agnieszki z Kasprzyków, 
urodzony w Majseowej a zamieszkały wBi j -  
ducb ad Niegłowice, wyjechał z Bajdów 4 
sieipnia 1914 nt wojnę i walciąc na fron
cie rossyjakim w ostatnich dniach sierpnia 
1914 r. na placu boja w okolicy Antapolu 
(Król, Kongresowe) miał zginąć.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, żs osoba wymieniona poniosła 
śmierć,, przeto wdraża się na prośbę Karo
liny Nowakowej postępowanie, celem udo 
wodnienia jej ś-iierci, a zarazem ogłasza się 
wezwanie, ażeby do dnia 1 lipca 1920 alt o 
sądowi albo p. dr. Lipińskiemu, adwo
katowi w Jaśle, którego ustanawia się zara
zem kuratorem, udzielono wiadomości o zagi
nionym. Po upływie powyżsi ago terminu i 
po przeprowadzeniu dowodów sąd orzekn e 
ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Jasło, 24 marca 1920, (4645 2 - 8 )

T. 17/20 (4), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Kikołrj Sspylek 
syn Stefana, urodzony w Jaworu w. e Nako- 
neccne 17 grudni* 7887, żołnierz pułku ko
lejowego, jato jeniec wojenny zmarł 16 gier 
pnia 1915 w szpitalu w Oszy.

Gdy zatem można przyjąć, ie zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myć1 f  24 i 277 ustawy cyw. i ustawy 
z Ib lutego 1883 Dz p. p. Nr. 20, żlrządza 
się na prośbę Eufrozyny Szpytek postępowa
niu, celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, a urazem ogłasza sip wezwanie, aby 
udzielono wiadomości o zaginionym sadowi, 
albo p. dr. Jagobowi Masterowi, adwokato
wi w Przemyślu, ktorego ustanawia się ku
ratorem i obrońcą węzła małżeńskiego,

Mikołaja Szsytaka wzywa się, aby sta
wił się przed podpisanym sądem lik w inny 
sposób dał znać o sobie, Po bezskutecznym 
upływie trzechn nsięeznego ezasonresu cd 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowsk ej“ , 
sąd na ponowną prośbę orzeknie ostatecznie 
e wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V.
/rio ifl, ii, 5 maja 1929. (5384 2 - 1 )

T. z t l  19 ,5). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Oouwjr (Oay- 
szk() Mulawa urodzony 25 czeiwca 1884 w 
Słobonzie zamieszkały, syn Jana i Teodozji, 
wedle przeprowadzonych dochodzeń pełuił 
służbę przy trenie wojsk rossyjsżich i tmirł 
2 j października 1916 w Młynowie. pod Du- 
Dnem raniony przez granat,

Gdy utem można przyjąć, że zaistnie
ją warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl 1 i J i 277 ustawy cyw, i usta
wy z 16 lutego 1881 Dz, p. p. Nr. 20, 
przeto urządza się ns wniosek Feśki Mu- 
lawa postępowanie, celem uznania wy
mienionej ooobj za zmarła i uznanie mał
żeństwa tegoż '„awartego w D^biownicy 81 
maja 1909 a Teodozją z Truszów Mulawa 
za rozwiązane, a urazem ogłaszr się wezwa
nie, ażeby udzielono wiadomości o zaginio
nym sądowi, albo pana dr. Palehowi, adwo
katowi w Przemyślu1, którego ustanawii się 
kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego.

Onufrego (Onyszka) Mnlawę n y w a  się, 
aby stawił się przed podpisanym sądem, 
lub w inny sposób dał znać o sobie. Po 
dniu 1 wrieśnis 1920 sąd na ponowną proś

bę orzeknie osUteczme o wniosku.
Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Przemyśl, 26 lutego 1820, (3909 8—3)

T. IV, 116/19 (8). Wdroien.e postępc 
wania ceium udogodnienia emwrci. Karol 
Ntieiny z Jastriąbk starej, ż łnuri przy 57 
pp. w Tarnowie, t lorąc uciiii w walkach na 
froncie rossy/skini w dniu 5 września 1916 
po przerwaniu Unń bojowej austr. przei mo
skali pod Huilarami koło Fodhajec, doctał 
się dc niewoli rossyjskiej. Weałng zaprzy
siężonych uezaan świahka Bo^sł_v._ Lol. o, 
zostali obydwaj przewiezieni dogubernii Pe- 
• emskiej, gdzie koło mias.a Ficzui umie
szczono ich przy rąbaniu diziwa w lesie. 
W tej miejscówce ń Ki roi Należny zapadł aa 
tyfus i po trzech dniach choroby w ooecno- 
ści świadka Bolesława Bobro żyeie zakończył.

Gay wooec tego jest prrwdopodobue, 
że osoba uymieuiona poniosła śmierć, zl- 
nądm aię na wnioaen Anny Należnej po
stępowanie, celem udowodnienia jej aouerei, 
a zarazem ogłasza się reiwanie. ażeby do 
dnia 10 września 1920 albo sądowi, albo p, 
dr. Emilowi Psarskiemu, adwokatowi w Tar
nowie, którego ustanawia się kuratorom, 
udzielono wiadomości o ztginionyiin.

Po upływie tego terminu i po przoro- 
wadzeniu dowodów sąd orleanie ostatectnis 
o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, 25 stycznia 1920, (5272 2 - 3 )

-  T. V. 14C/20 (4). Zarządzenie postępo
wania celem unania za zmarłego. Grzegorz 
Omelan urodzony 7 października 1882 r. rol
nik wlwanczanach powiat Zoarai, powołany 
w czasie ogólnej mobilizacji do wojska au- 
stijaeMego, opuścił w sierpniu 1914 swoje 
miejsce zam esakania i jako i łn.srz bra* 
udaiał w wojnie światowej. Od ezesn odej
ścia d> w jaka nie daje u sobie żuadnego 
tnakn życia, co stcierdza świr Jeetwo urzędu 
gm.nnego 'w Iwencztnach z dnia 20 aaja 
1920, Z»prz;s:ężonem zeznaniem świadka Wa
syla Łypoweckiego stwierdzoaem zosuło, że 
Gizegorz Omelta brał udnał w walce z Mo
skalami pod Przemyślem w l.stopatft ie 1914 
a trafiony kuią w prawą stronę czoła, padł 
trupem.

Gd; zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe ć om nie manie z § 1 ust. 1 ustawy 
t dnia 31 marca 1918 Da. p. p. Nr, 128, 
przeto zarządza się na wniosek żony jego 
Anay Omelan p »t,paw__ue, celem uzna
nia ** zmarłego Wydaje się przeto ogóice 
wezwanie, aby udzielono sądowi iub kurato 
rowi p. dr, Jampo.erowi, aawokUowi w 
Tsraopom, wiadomości o powyżej wymie
nionym.

Grzegoraa Omelan i, na wypadek gdyby 
żył wzywa się, aby sta’ ni się przed go<i 
pisanym sądem, lub w inny sposób dał znać 
sobie. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 grudnia 1920 rozstrzygnie <i uznaniu 
za zmarłego i o uznanie małżeństwa za ioz- 
wiąianto.

Sąd okręgowy, Oddsia. V.
Tznopol 2 czerwce 1920, (5336 2—t)

T. IV. 29/20 (3), Ziarządsenie postę 
powania ceiem uznania za zmarłego. Jar 
Stokło&n z Wietrzychowic -̂. wołany w czasie 
mobilizacy. do służby wojak wej przy 32 p, 
pesp. rcsaenia^ został następnie wystany na 
frost. Wedle zupriysiężonycb zeznaa Franci
szka Kopcia, Jan stokłosa zginął na Monte 
Santo w amu 15 maja 1916 wsknuk ude 
rżenia granatu, który rozerwał ma nogę i 
stuknął głowę, przyczem twarz zabitego po
zostałe nienaruszoną tak, że omyłka ze otro- 
ny świadka jest wykluczoną.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że osoba wymieniona poniosła śmierć, przeto 
na prośbp Agaty Stokło owej zarząazr się 
postępowanie, celem udowodnienia jej śmier
ci, a zarazem ogłasza się wezwanie, tuj do 
dnia 29 września 1920 albo sądowi albo p 
dr. Emilowi Psarskiemu, adwokatowi w Tar
nowie, którego ustanawia się kuratorem, 
udziek.no w zdolności o zaginionym.

Po upływie powyższego ezasokresn i po 
przeprowadzenia dowodów sąd on  aknie osta
tecznie o wniosku.

Sąd okręgowy Oddział IV,
Tarnów, 5 maja 1920. (6271 ? —8)

T. V. 70/20 (3), Wdrożenie postępo
wania celem uznania za zmarłego. Teodor 
Kułyk syn Klemensa i Eudokii, urodiony 18 
lutego 1888, roinik z Ihrowicy powiat Tar
nopol, puuołany w ezasie ogoinej mobilna 
oyi do wojska austryaekiego, opuścił od r. 
191S sweje miej jce zamieszlMma i jako żoł
nierz brsl udzizł w wojnie światowej, od r, 
1914 nie daje o sobie żadn go znaku życia 
cc stwierdza poświzdctenio urzędu gminnego 
Ihrowicy z dnia 4 msrea 1920,

Gdy zatem możua przyjąć, ie zachodzą 
wymogi z § 1 ustawy z 81 ma ca 1918 Dz
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żony jego Anny Kułyk postępowanie, celem 
u  i .nia u  zmarłego. Wydaje się przeto o- 
golnę wezwanie, aby ndzieitono sądowi lub 
knratorowi p. dr. Czykalukowi, adwokatowi 
w Tarnopolu, wiadomości o powyżej wymie
nionym.

Teodora Kuljka o ile żyje wzywa się, 
ażeby stawił się przed podpisanym sądem 
lub w inny sposób dał znać o sobie. Sąd 
tut. n.ponowną prośbę po dniu 1 listopada 
1920 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego i 
o uznanie małżeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 24 maja 1920. (5985 3—2)

T. V. 30/20 (3), Wdrożenie postępom- 
nia celem uznania za zmarłego. Semen Du
ma urodzony 12 września 1881 w Dudow-

cach powołany w ezasie ogólnej mobilizacji 
do wojska austry ukiego. opuścił od roku 
1914 swoje miejsce zamieszkania i jako ioł 
t u r .  brał udział w wojnie światowej. Od r. 
1914 nie d*jy o sobie i-idnego maku życia, 
co stwierdza świadectwo gminte z daty 2 
marca 1920

Gdy zatem przyjąć należy że zachodzą 
wymogi wymogi uznania gc za zmarłego, 
pipeto wdraża się na prośbę jego żony 
Maryi Dama postępowanie, celem uznania za 
zmarłego, Wydaje się przeto ogólne wezwa
nie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi 
p, dr. Zlatkssowi. adwokatowi w Tarnopolu, 
wiadomości o po wyż wymienionym.

SemLa Dumę na wypadek gdyby żył, 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym 
sądem stawił się l«b w inny sposób uwia
domił o swem życiu. Sąd tutejszy na pono

wną prośbę po dnia 1 w/seśnia 1929 roz
strzygnie o uznaniu za zmarłego i o uzna
niu małżeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnojol, 4 marca 1920 (5016 8—8)

X 164 20 (8), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Iwan Kogut ur. 
w Pustomytacb 4 października 1874, z dniem 
ogólnej mobilizacji wstąpił w szeregi armii 
austr., a po upadku Przemyśla dostał się do 
niewoli roszyjskiej. Wedle zeznań świadka 
Michała Koguta, zachoro.v>ł lYan Kogut w 
obozie jeńców w Troiskaeh przed świętami 
Wielksnoetemt r. 1916 i odstawiony został 
dó szpitala, gdsie w Wielką Sobotę wedle 
kalendarza prawosławnego zmarł. Pochowany 
został na miejscowym cmentarzu,

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie

ją warunki ustwowego stwierdzenia śmierci 
r  icyśl § 24 1. 2 ustawy cyw , w draż* jif 
na wniosek Anastazji Kogut postępowanie* 
celem uznania wymienionej osoby sa zmarły 
a zw'ązku małżeńskiego zawartego na dni< 
14 litego 1899 za rozwiązanego. Wiadomości 
o zaginionym należy udzielić bądowi, alb* 
p, adw. dr. Izy do'owi Kohlowi we Lwowie, 
którego ustanawia się kuratorem oraz obroń
cą węzła małżeńskiego.

Iwana Koguta wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił sięi 
o ile żyje, lub w inny sposób dał znać o 
sobie. Sąd orzeknie ostatecznie na ponowny 
wniosek po dniu 1 pażdzier. 1920 o uzna* 
n.u zt zmarłego i o rozwiązaniu węzła jp»I* 
żeńskiego,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 15 mera. 1920. (4770)

3 ? 3 R f X ~ W j S L T Z D O T i E l .

■ ZN A N A  FIRM A

: WOLAK i HERAN
■ poleca 4821 4—6
■ Skład pieców i kuchen kaflowych
■ towar krajowy i zagraniczny. — Biuro zamówień 
£ i wystawa ul. Leona Sapiehy 1. 81.
5 Przyjmuje wszelkie przeróbki i reperacye
£ tak w miejsca jak 1 na prowincyi.
■ C * n y  um iarkow ana.

1  Dunijfsta a r . u w a i u n w s z i ord. od 9 — 6 pl. 
Halicki 7 li. p. I

HANDLOWIEC
AdieoO-Skorocidz okaże się niebawem 1 będzie obej

mował następujące działy:
a, ozg&ć informacyjną o władzach, injtytucyach etc., 
b) adresy mieszkańców m. Lwowa, 
a) skorowidz wolnych zawodów, przemysłu, rękodzieł 

i handlu,
d) ogłoszenia miejscowe i zamiejscowe.

ZmKuy, uzupełnienia i ogłoszenia należy zgłaszać 
w Redakoyi i Admmislraeyi „Handlowca1* Adreso-Skorowi- 
dza — Lwów, Bańska 11 a.

L E K A R Z  - DENT J S T A

Dr. JaAób Oroo
L w ów , Logionów  37  (dawniej Karola Ludwikaj

dachową najlepszą 
wagonowo i częściowo 

oraz inne materyały budowlane dostarczają 
B r a c i a  W u n d  u l .  S y k s t u s k a .

Zakład chemicznego 
farbowania

we Lwowie, Jagiellońska 16-18 
przyjmuje do eh *m lezn *go  farbow ania w rozma
itych kolorach, czyszczenia i prasowania. — Zloeonls 

w yk on u j* w  przeciągu 5 -c lu  dni.

T. Pompach

KAMYCZKI I ZAPALNICZKI
t ó s s u  k l i n i k a  l a l e k

Dla T ia fiw iito w , kantyn i konsuinów!
Jatki i papierki w e t  w .
poieoa w wielkim wyborze po cenach fabrycznych

hurtownia przyborów do paleuia „T tto ile "  
Gen. zastęp ca Michai hackel

L w ów , ul. K azim ierzow sk a 1. 4 .

t y p y j s k i e
kcźd«j ilości

dostarczy Import i Esport towarów żelaznych 
i stalowych narzędzi artykułów techniunycn 

i maszyn

A. M. Kierski i Ska
LwOW| ul. Kogiornika I. 4.

Komunikat.
W okieeie kar chlebowych roipi:c%ynaiąf.}ni. 

s ę W średę, dńia 18 cberw M sprzedawać będą 
skteyy miejskie, rejo-ojwa i koBumy prćiis ucr 
maluej racji, t. j. 800 gramów (hh.ba aa Jrartks 
chlebową, je«ezo chieb ua kartki n*§«zne a t ' po 
jednym bochenku chieba na ka;de przedłoioue 
tisy kurtki mącsae,

W sklepach zapasowych chleb dodatkowy nie 
bęisie wydawany, dlatego kupujący winni orda 
wać kartki chlebowe wras z odciekami mą^uyod.

Cena chieba pozostają niezmieniona. Wz1 w< 
się kupców rejonowych dzieiuiey I,, II., III. i I V , 
by sgłcsili się w Z. kładzie atrowizacjjayia dsta
14 czerw cl w poui Jsiał k, kapców njou.wyeh 
dzielnicy V. i VI., or&i zarządców komumów dnia
15 czertrea we wtorek, zaś zarządców zakładów 
dnia 18 czersca we środę — celem v jk  pua 
asygnat na chleb.
5509 Miejski Zakład aprowlzaeyjny.

L IK W ID A T O R O W IE  FIRM Y
„ V 1 T E L L 1 0 ‘

Pierwsza galic. fabryka olfejKow btbryoznycli, 
esencyi owucowych, eterów, muazl.rdy i octu 

we Lwowie.
Stowarzyszanie zarejestrowane z ograniczoną poręką 

w U k w id a cy i
wzjw*ja wsz/stkeh wierzycieli, by do dnia 30 czerwca br. 

zgłosili &„e pretensye do likwidujący się Birmy.
We Lwowie dnia 12 czerwca 1920. 5892 1—3

p r *  o b u w i k
flai: skie, męskie, dziecinne, najlepszego gatunku

pol&ca iuau!> ii rui u
J A *  O j  S C H E IT , R e jta n a  1. 4 .

MAGAMN NOWOhCli FERjaUMEJm
M. Gelb i E. Kajczuk

L w ó w , u l. R u sk a  1. 16.
poleca swój magazyn obficie zaopatrzony w rozmaite to
wary wohodząoe w zakres gaianteryi i perfumeryi po przy 

stępnyob cenach. 6ć8ó JL—6

w y k o n u j  e  
A  ~— 1 1 — r  i o d l  n a y k o p f e y  w t -  
■  n i e j a z y m i  w u z - u n k a m i

PRZEPROWADZKI MIEJSCOWE
Transporty M IĘ D Z Y M IA S T O W E

w raz z kon w ojsm  lub ubezpLs c zsn lsm  ]
jakoteż wszelkie 

D O W O Z Y , S P L D Y C Y E , OCLENBA
Zastępstwa we wszystkich miaf ‘ach kraju, 
Wielkopolski, Kongresówki i zagrani.ią 

C Z S -Z Ł I^ N IE C T E IŁ O O  Ł .  3 .

poleoa

Antoni Halski

Do aparatów do 
konserwowania -

CJ L W Ó W  OT 
S a b t c fd i o g o  3 ,

i ł  po c enac h  hur t ów ńy eh polecaKosy, pspd „pnot“  lwów ■ ■
TAPETY

P R E Z E S
T o w a rzy stw a  w zajem n ych  u bezpieczeń  w  K rakow ls

zawiadamia, że
L X i Z r  o m a d z e n ie  O g ó ln *  D * I* g a tó w  T ww a r z y c t w a

odbędzie się we czwartek dnia 1.5-go lipca 1920 r, o godzinie 10 przód południca 
w gmachu Towaczyswa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, ni. Basztowa 8 

z naiiti-pujątym  porząd k iem  d zien n ym :
1) Zagajenie.
2, Sprawozdanie Bady Nadzorczej o wyborach uzupełniających delegata z okręgu 

miasta Kraków z Podgórzem, okręgu zbiorowego tarnopolskiego z okręgu W. Ks. Krakow
ski®, z obwodu bocheńskiego, z obwodu Samborskiego i z obwodu stryjskiego,

3) Sprawozdanie Rady nadzorozej o wynikach operacyj roku 1919 w poszczególnych 
Działach ubezpieczeń: L, II , lii. 1 IV.

4) Zmia statutu.
5) V ybór 2-go Wieeprezeaa Towarzystwa.
o) Uzupełniające wybory do Rady Nadzorczej.
7) Ustalenie rysokośoi dyet delegatów i członków Rady nadzorczej.

W Krakowie, dnia 15 ozerwoa 1920 r.
Józef M ęcin nkl mp

Stan iistów hipotecznych z dnem  31 maja 
1920 wynosił:

4°
4 1

0 listów hipotecznych . K. 82 ,426 .800*—  
„  . „  l lo ,9 4 6 .5 0 0 -—01

2 0

K. 201 ,3 ? 2 .3U0 — 
książeczek wkład, na okaz. K. 26 ,435 .062-61
wkładek na rach. bieżący K. 28 ,510.720 42
asygnacyj kasowych .  .  K. 202 .930*—

A k c . Bank hipoteczny. 5482

Batorego 1. 4.

W naiWięKsi;m wyooiie, Dy w my i Dy
waniki, Ceraty fiu. M ObiiiSY, Cera- 
tki i prześcieradła gamo We jOlfiCa 

SKŁAD TAPET I Pracownia Taplesrska  
jKIiciŁales i  ^£su:^"ales 

I ł U

P R E Z E S  
T o w a rzy stw a  w n ajsm n sgo  kredytu w  K rakow i*

zawiadamia, że
X L V . Zgrom adzen i* Ogólne Członków  T o w a rzy stw a

odbęazię Jię w środę a nia 14 li e.  192U r. o godzinie 4 po południu w gmachu Towarzy
stwa wząjer»nyeh ubezpieczeń w Krakowie ui. Bajicwa L. 8 z następującym

p orząd k iem  d zien n ym :
1) Zagajenie.
2) Odozytanie sprawozdania z lustraeyi dokonanej w dmaos 3—7 czerwea 1919 r 

z ramienia Związku stowarzyszeń zarobkowych i goepouarezyoh we Lwowie.
3) Sprawozdanie Dyrekcyi z ozynnośei za roi 1919.
t )  Sp-awozdanit Rady nadzorczej ze Rożonyoh przez Dyrekeyę za rok 1919 raehur 

ków i wnioski ze sprawozdania wynikąjące.
6 Zmiana statutu.

W Kraków ie- dnia 14 czerwca 1920 r,
J ó z e f  n ę e U s k i  mp.

Prawdziwe kosy
s ty r y jsk i*

po 120 Mk gziaka hurtownie
poieoa

M. KIERsKI
Lwów, Faeaż Mikoiabcha

MMMM
Elegancka garderoba

na b mu kła Panią 
i smulefego Fan~

D ia P a r  i: jedwabne suknie 
electrio, granatów a i eiarne 
ostatniej mody.

D la  Panu :  rarzutka czarna 
letnia, ubranie anglezowe i 
frak wszystko na jedwabiu, 
pierwszorzędnej firmy i ja 
kości sprzeda o k a z y j n i e  

ulioa Ujejsciego 6, I. piątro, 
schody na prawo od 5—" ‘/s 

po południu.

F O S Y ,  S i f  H F Y
jtapa dachowa, prawdziwa 
cyna „B&nhit", wagi decy- 
maine, ołów, kompuzyeyn, 
piły i siekiery, łańcuchy, na
rzędzi. techniczne * gogpo 
darcze, separatory dc mleki

*  tJrwkv»' W5, ii

F racown.a Jniii Wesołej 
Kochanowskiego 3 l i .  p

Wykonuje suknie, koitjumy 
płaszeze, podług najnowszych 
>nrna!i. Przyjmuje przeróbk 
Cen} bardzo przystępne. 4518

>/ nprje i płaci najwy tsze 
■IM. ceny za rzeczy codzien
nego użytku, luksusowe, 
etc. Na składzie meble. Ka
nno i sprzedaż rzeczy użf- 

, Pański 11. 53096-8

M. Kierski
Lwów, Pasaż IMascia.

L E K A R Z - D E N T Y b T A

Dr. M. Wiktor
przy płaca Ikaryackim 1. 7 

n zbiega ni. Kopernika
ordynuje w cnorcbi.ch zębów, 
jamy nStu j ,  gardła i aosa. 
Wyjmowani* tębow bez bola. 
Praeownia sziuoznjoh zębów 
w kauczuki’ , iłooie i platynie 
Ot w a n-a od 10-6 bez przerwy.

N agw yższs c sn y  za  
złote, srsbro, platyn*  
I sztu czn * ząt y  płaci
L. D R E 1K U R 8,

zegarm .atrz. 
Lw ów, S ob iesk iego  85.

| * zadka okazy >1 Prawc dw*
Ml* grebrne widelce i noże po 
50 w ie k  do nabyi <a w Za* 
k7adi.ie jubilsrskim Mandle ,  
Kopernika 14.

«| aazyny do pisania 1 po
“ M n^wjaszyol uoaacb ku- 
pnje szkoła pisania na maszy- 
naoh HenryKa Mellera, piao 
SmoUi 1. 1. 4719 6—16

ITnpuje 
•ha- atani.

.  .   iebl< w k&.dyin
stanie, oraz inne przed

mioty. Hnatyszyn, Aałeokie 
go 1. 4.

Foleljiiczt GjEzniiiaRb
„ f i i z i t ;  L i o i s k i i j "  

nabyWfkó bmiżiic

w Lkwpedyeyi wQa- 
sety Lrowsklej*, 
ot. GiaruieeŁiego 

1 .  l i ,  parter.

sypialnie, sa
lon 1 inne me-Jadalnie, _ f r w r

skie kompletne jaBno- d jbo- 
we r ” ząd^enie okazyjni) dc 
nabycia ^Doroteum" Bapie- 
hv 34, JtUPrtO 1 SPitZKDAZ.

jarały joiojn-
j j m i  wiiystziehM

M  zyztomów -
M  m  przyjmuje ko naprawy

Czilewskl
4w, Frawaiankaa*, al. 7.

arzMnja Tśr-fą Ziogtbińaki*c*<
;\n|M nat w m « i  k M in d  9 9 M m i|


